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[feursit^î i wWttm
Kraków, 15 azerwicai

Zih,roA\-no r2,<>l jaik sfaTonnictiwa niemieokie o- 
kaai ly  ■ws&Mtdk uohiwał ikraKowSJcicih. Dadmier- 
ną nerw'&mj,sc 'p.olitycz/ną- Bo uL-c-zeun inn<?m, 
jak t.ykkt> nadioiarein moiiwów iao m jz ju  <wy- 
ttómJczyć sobie a®i isv.ybkości ani rozmiarów 
reailocyi, jaką w Wiednhi ucliwały te w yw o
łały.

Jeeek się binwiem tę mokwalę przyjmuje 9po« 
knjaie z nak-żyią oceną zarówno czynników, 
kitójf na jej redakcyę m iały już to jawny już 
to niejawny ;wplyw; jak  mojnenbu, w którym  
ona zaipaidla, to musi się przyjść dio wniosku, żfc 
00  aajmruej nie jeraeaądBft c-na m czogo, w ża
dnym zaś raizie stanowiska Koła wobec koniecz-i 
ności państwowych

Pierwszru rezolucya zalec«- wyraźnie wejście 
w -rokowania ze sitronniicitiwaimi, które dają nam 
pożądane rękojmie. Wprafwldz.o senonnietwa te 
Ł.e są iość wyraźn ie ckroślono, jednak nie na
leżałoby zapominać, żo gd/yby komisya parla- 
Ib ontarna byia wyraźnie izalecila rokowania % 
iNiemcami, ti ) wliabitiwio nie byłooy juuż o  ozem 
ro k o w a ć .

Stanu wdrożonych już poprzednio -rokowań 
pcłsko-niemiecki-ch nie znamy, nie możemy 
w ięc wyrazić opinii, o  ile jest on taki, ał>y już 
w obecnej chwili upoważniał do jazmnifl' suron- 
nioiiw memieokcli za koniŁraliouta. Kzecz cała 
może być jogieame stawiana ty lk o  w  tan spo
sób, czy^ rezolucya krakowska przejakodzila !

k-otcainiom pol-sk.o - n i en 11 eok im, czy  nie? —
O t ó ż  j f t o t e ś i n y  p r z e k o n a n i ,  z e  
n ie .  11 każdy, k io  bez t uprzedzeń iteltlSt -tej rezo- 
mc.yi u ważnie przeezyiŁał, oi,usi Ho przekonamie!
poidZj eta-ć __ . . .  j

Jeżeli w ięc jeklma z grup miomieckilcb już' 
Hohiwaia-ła-, ze Ztywo, roikowu„uia, .ta  jest to, albo 
ostra neurastenki, albo je-szcze go.rszy w  poli
tyce czjnnik —  -mania wielkości. Niemcy po 
wmai przecie zroMamióć, że opraiwy tak ważnej, | 
jak wlsipó(łid;ziałiainie z n-iuni w większośc-i paria- 
me(niua,r,nqj, nie mogą przecież Polacy rcz/si,rzy- 1 
gnąć aiiii na- -poczekain1 a , a ra tom mniej (jnid ptre- 
syą, A ro wiszy&tko, co  wyipkają dzienniki w-ie-j 
dęński-c i co  uchwalają sople gi-upy niemiec
kie- me-mów-iąic niż o rzcjdżie, ~wyigiąiLbi bardzo*

ar«byęi. wyrw iwa,u:( £uta _re,p, ozc rmohcyę poisusą.
.Albo iLoc haij -innie, ałbo -ca cl-owe ro-ztresi-skam...

W  łonie isa-nte#o- gabinetu izap^nował również 
byle żyiwy, ile aicanniezy co do awych powo
dów  ntcii Jeden fiónte-ter już poszedł. Dtaudizy 
pakują z hałasem swoje pierogi- do  futeratow 
łm s c  w ie, co to  jewt?

Dr -Se d l er dostał od Koła polsk iego wyraźne 
wotorn nieufności. Rzadko k iedy otan ten śro- 
ddk_ parlaimeńtarny był -tak uzasadniony, ja.k| 
vmć>nio wobec -dra Soidlera. A ie  wikiocanie nie 
oJice (Qa utonąć tej elomenitaraiąj prawdy, ż e  prze- 
Bnan-zeni-ain kaizdęgo, m w et’,  nagwybitniejszego
Biijdu —  jesr njaiść. A l o wld-oozmic dr Seidler 
wynl raiża itabic że Auatrya —  to on. Kto, prze
r w  niemu, tęn przeciw  Apistryi Lud. N ie  patrze- 

słów  aicit na wyiluaizy wianie szboidiiw-aśii 
takiugo pcgiąjfu; w głow ic  szefa rządu. A le  ma' 
ftu. id-i-irgi, jaoizcze askodirwszy pogiąd. Oto wy
obraź sobie, że -awnływa.nie paaknienito jest' 
Die jego  obowiązkiem konsfcytuicyjnyin., a-]e pe- 
wlnego- rcidlzaju niaigroćlą Tiai gTzeczmośćJ przed o  
Wiszysbkiem -zaś -sa ,-patuin-cść. Cóż bowiem zm - 
t e j  in-uwgo team d--a SeidJe-ra, że  nie zwoła par- 
tarstóate*, Jop-ó-ki ,nic będzi e miał pewnbści, że 
taa,;uzie w mm większość powołną i poslu-

t  •Na.^ , ły,ri' świo(>1’ e się tak, że rząd zwo- 
J ĵe- 'pa.! ^m-aat, bu to jest jego  konstytucyjnym
abo-wjązk ym a -patem J-apioi o szuka sofcie 
więksżasci. N ie  znaiazła-zy zaś je#, idzie do  do
mu. K tóż bowiem rozstrzygnął, że to  parlament 
właśnie, «u nic rząldi, jest wMien, iż się % sobą 
nie mogą pogodlzić. M oże wia-śnie drugi- rząd 
tam.ia-złby większość w  parłam ancie.

krasa w iedeńska Lierze -dra Heidlera w obro- 
-krakowską., tw ierdząc, że 

godzi oto w dra le n iie tą  ponioważ nie- atwńe 
dosięgnąć własc’ wycn sprawców. Aae wypwda

zapytać, co to za nowe pojęcie w  żyu’,u kou- 
styto  •yjiiam: ^właściwy tłprawea*? Jakt-o, j 
konBitytucya ziuą sprawxów wtaściwy-cb ł  nie- 
właściwyc-ł/r Od ezegóż odit owiedzir-m tóc nn- 
niistrów i ic-h prezjrdenta, jeżeli nie od.- tego, aby 
uwolnić parlament od ubrzymywauiia połtcys 
alea-ozoj cizy -posługiwania się dodektyw a mi pry
watnym i d-la znalezi-fcuiia —  lwiiścawogo cpraw- 
cy  każdego głupstwa ray  błędu popekui-ouego 
"w fpaiu&tjwie i  w  Iniifsniu (P^bsuwa.*

My nie wiemy, kto jest wiaściw Mm Np-awcą 
postanowień pokoju brzeskiego i ipocbaató Ga- 
licyi. Różni różnie o  tom imówią, i gd y  jedni 
wskazują i'zom inas drudzy sięgają zaiac-imie ni 
żej, zal rzymając sb przed panem Wassilką, a 
narweit jakimś EiflShgereRt... A le  cny repreŁenta- 
cya parlamentarna ma się naprawdę babrać w  
teru wiszystkiem? Dla niej wszak odrow-iedzial- 
'nym za pokój brzeski jóst br Ozomin. za pdd-zu-.f 
Galicyi di Seiidłer

Musi być burd-zo źle a  życiom poliiyoznm i w 
tdm ‘państouo, jeżeli tak wiolikim płmićśń. jak 
*Neue Frcie  Preśse«, reda-gowaneg przez doży
wotni ego prawouaiwicą, paurzeba tłomacizyć, że 
żadina kon-stytocya na świacie nie zna Opraw
ców wdaścŁwych aini niewłaściwych, lecz zna 
tylko —  •odipowiedlziainycti m mis Ir ów...

Dr Soid-loi rnUfce być osobiście niewinnyin, 
jak  n>wonarodzone dziecko —  i  -to mu p,ywiat- 
nie chętnie koneedujemy —  ale «n  jesit od-po- 
wiedzia-liiyTm -za wlssystko, - co  się w ten, pań
stwie i  w imieniu tego państwa dzieje. I  do 
tej to właśnie nie osobistej, a le  konstytucyjnej 
odpowiedzialności pociąga g o  uchwała krafcow- 

ska.
Jeżeli więc- istotnie zyo łan ie  p a m im A tt zo

stanie tcraiz zaniechane, jeże li ca^tame -sjain 
»e x  le x «  łub na-wet powro-t do iparagrafu i  t , to 
z pewmością nie będzie temu winna, uchwała 
krafcowiska, ale zalstroiszające ipettni-etszanie po
jęć  wn‘ edeń,skich -o nządżie i  jego  o-dpowiódzial- 
ikości, pomif sizanie, którego -pirąsa wiedeńska 
nie tylko nio limie a-lcryć, nile ;wj JWOdmrti fiwo- 
jem i jeazaze jo  uwyptdola. - - ■

terefcćw, Z  nąciskieani -ptc-ioikróśionó kocn^ocz- 

ność wr..p'ółldizi<iłaiiLa ze itroninicttwainK. nieunieo 
tieimi, ,by stw-mrzyć podfirtawę dio jzarow ien ia 
rarla-mentu i życia poliltyczn-ego w  Anst. y i 

’L  obu stron wyralżorlo życi.^mic, by ze w zgię- 
d'u raa- -Kordzo -trudne kweu-tye, k tóre maże już 

w  najbiiżsraej praylszłości urzeba będżie rozwią
zać, wtzajemin-e i isaczegókwe poro z umie waru e 

się odbywało się mżęsćo.

P l e n a r n e  o o s i e d z f n l g  K i ł a  p o ł s ś l e s o
(TslofOEtC®).

W ieceń, 15 oserYwwt 
Urzędujący wiceprezeis Koła polskiego uawo- 

rowsiu zw oła ł pleii.ii-ue posiedzenie Koia  pol

skiego na 21 bm. Na porządku uaieuhym znaj
duje isię sp, awmżdn.nio komisy i paiiłamontartiej 

i wyibÓT prezesa. Uzł-onków Koła pokki-ego w'e- 
•awkuna d o  zjawiekLa się w  komplecie-

P a w e d y  u e h w a ?  k r a k o a s k r o h .

Oslefoneus.

W(eaeń, 15 cze'woa. 
j*tN. Fr. Presiset cytu je naswjpsją,cq odpo- 

wiedtż ■miarodajnych — jak  pcwia.ua —  posłów 
pokskteh* na py-ita-niie,, dllaczego K o ło  polskie 
powzięło uchwałę krakowską, zamian lir. Bu- 

"n  rniał sposobność itófeiel enta ikifomirui-cyj o 
fiSikacb ,sv\y-c3i kctafeTemicyj -berliite-ki-ch. In-

p^nap
P A W E Ł  STAśiCO.

m
= El

P ow lts t 1 przeżyć wojennych.

«7 ,  ŹilHT.)

Gdzież podziały się mrówki odziano w far. 
tuchy, z-oiUviono niebieskie koszule mi ivryt 
Ulach piersi? Gdzie pracoiynioy  ̂ bczni od 
tych warsztatów i ła m ów , ci żywiciele pizeli- 
cznych rodzin, których tu gleba i chleb? Gdzie 
uciekło to gwarne życie i potna goiączhowość, 
jgwizdy syrenie i ogłuszające kucia? Gd/ie to 
gromady, wyczekujące pod bramą fabiyczną 
w i-i i ąe spoczynki południa, z menażkami co- 

aoj stiaw*1 -Ha tej rouoczej m ierzw y —  —  
gdzie, gdzie się to szystko podziało, ten usta
wiczny kierat, niezmienny u j ężki, ta gorącz- 
kowość lopiema chlebnych grudek dla tylu ust?

Z?‘ L Łzedł powietrzem w ponurej asyście 
mżącego deszczu.

Nagle obok najbliższej fabryki, na piętrze 
niew ielkiego domu błysło m igotliwe światło. 
Nagłą smugą zderzyło się z pomrohą, odsłania
jąc w rov. ietrzu nieyioliczone iglice drobniu 
tk id i kropel.

L i Cuiiilę utatzł ła się w  oknie smukła postać 
k ó b 'M y i spuszczająca szare, płótuiane story.

R o n t e m y s  po lityczne  a  © a r a r a t e
(Tei*ioueiB>.

W ieueii, 15 iczcrwcą.
DzioBiniki ko-

mumikat iberlinnlŁ ieft fin? batskioj '-s-Tet, Oomp.-r: 
Z  Warszawy donoszą: O ficyainy przedstawi

ciel rządu polski ;go ks. M adej Radziw iłł p izy 

był z Berlina do W arszawy, b y  na pousiaw Ie 

koiifereiicyj, jakie odbył z  nietiiicckŁni mężami 
stanu, przeprowadzić teraz obrady z kierujące- 
mi osobistośckimi rządu polskiego.

01>udzi tu gjłówtaie o  uisitaddnie .pTOgt.tniia j lte f-  
szłoj -połit-yki piołskiej przy uiw^ględiiwmiu to- 
cząi.yoh cię obelanie -roik-o wań c-0 do ajwmwy poł- 
jk ie j m iędzy Niemcauni a Ani&tro Węgnaani.

H e n k re o c y i  p o i a m i  e m t łe .
(T#relocbin>,

W iedeń, 15 azarytca, 

j-Fołniscihe Naehrichitem, i d-onaszą:
Gzi>on«k Idhy pamew Jędrzejowioz, posłowie 

dr Jaworski i ks. I-ubomirsiki wn-ó^ńi wcizoraj
z Btrdci.pesafcu do, W iedn ia i zdali oprawę ze swe
go 'pobyto -w Btoliicy węgiarskiuj.

Potutycy polscy k-anifero-wiaip w BudnfpeSiscie.z 
ptretzydentom miniisttrótw dr Wefkerletiui, byłym  
pim yderttnń Iliili&hów  hr. Tislzą, z ministrem 

ks. Wilnd is-c fagra at-zcan, oraz z  pasłainłi hr. \n- 
d-ra ssym Łr. Batithyany mil, VelliddOsCiin, Dobie- 
ckilm i członkiem Dzjby magttiatów Bcnzc^'iezym.

toin. NaemiricWteniK dowiaidują się, że  poli
tycy  polscy odnieśli t  konferencyi w  Budanesz 
d e  wrażenie najlepsze. Po litycy  w ęg ie rw y  są 

świadomi -cięakięgo poloraonifl Polaków  w1 tej 

w ojn ie i  mają ziyzundouie dla wąpofoycll in-

Po tej czynność5 podeszła na środek dość 
obszernego pokoju, stanęła na cbaPę z niezde
cydowaną myślą, poczem zwróciła kroki ku 
pięł »e j, pręcianoj kołysce. PochyEłJĆ się nad' rną 
troskliwie, siadając na tuż obok stojącom krae- 
sle. Łokciem  oparła się o poręcz Kołystci która, 
nachjliwszy się nieco ku niej, ukazała do św-ńr 
tła dwutygodniowo inoże niemowlę, śpiące w 
głębi pod modrą, jedwabną kołderką.

W zrok  pani Polińskiej, zmizorowanej nieco 
i niezm ennie smutnej, op-arl się teraz głębą- 
kieni wejrzeniem na malnj główecace chłop- 
j-‘zyka, z xą macierzyńską serdeczną ł-ro- 
sął wością, która cała istotę duszy wlewa w  
dziec^6 ' Z1‘m9>a Porzuć na ukochane, jedyne

A r i] ud runiieniec rozlewał się na drobnej 
tw.ai łączce dzieciny, zdającej uśmieenać się 
p"zez son drobnend ustkami z tą ogromną nic* 
"  im,-Cldą klóra tylko na takie młodziu-chne 
twarzj czki wylewa się w  niebiańskiej pogo
dzie.

Milcząca inata-u nie odrywała ócz od swego 
skarbu, tonąc w  spojrzeniu onew i poddając d i  
myślom jakie nie łau ną przeszłością jaiczęły 
obwijać je j m, -zg, po krocie razy dziennio. 
Wszystko to stawało jej. ^  oczach jednym 
wielkim, wyraźnym obrazem:

Poznanie... później niespodziewana miłość... 
Strdecz-na gościnno™ księdza. Potem Adama

na.n 
w7

' fcr-maicyj' tyich -n:a a.i-ofgli s ię Połaniy spooiziewać 
przed ipóżm.nu-kiitcrtn lub j es Le nią. Tym  cizasam 
już óbeuBSo zaticwo-leni tzoóbaii- ido zajęcia defi- 

i nity.wlmjgo ataiio-.wilska. K o ło  'póiLstie etało, pod 
I beaapośradoiem wuaieniem sx<rawxcifianii!a póbła 
Kędzi-ora o  jogo jpnzyjęciu przez ;pre7.ydenita mi
nus tirów, idr Seidlorai. Przy jęcia  tio było głów 
nym -pjwiadean, nagłegia w ybruobw .si -azyi y l  pr. e- 
ciw  - gaibfa-eeotw! dra Seidlem.. Pas. KodżioT 
wtska.izał w. rożiroojwie' z  pray&ćtftflm. -ministrów, 
kłóra odbyła sio aa łurótiki eteas piCŁod ze.bia- 
ni-im się kcmfeyi parlamcin-tairnęj w  K-raskowio, 
na piógłe^ki o tikkdae-h mhyfej; <rz-ądieto a Ru
sinami co  kito, ,poek,iałti admirJlstiracyJneigoi Gali
c j i ,  o  -układach, iktórym d r ,? , kPor aiiwi jrdż«.et 
lić  aiprObciity.

ridjpowiedzią dr idaidlAiA było: Jeże'1 cho
dzi —  jaik to tiwiopcizą- —  o przyrzeczenia po
ufne, to ćo  do tego  nie mo^ę się wypowiedzieć.

T o  oświaidoTPnie, złożonę zamiast denne,jti, 
kltóreiyo się K o ło  ipatókio .spooz'awa\> w yw o  
lało w  kołach 'polskich zdeinerwotwainie i zmio- 
wtjtLiło kom iisyę parlu-móDtorną -d-o po.wtdęeia u- 
chwały, zwracającej się w prosi {rrzeciw rzą
dowi, tom bandzao), -że także rtząrf w  programie 
swym po-ikiraśliL a ojiciskioni zasadę nleoodaóeł 
npsJ krajów  koromnycn.

] 'oiza icfni bamisya parłam entaima. od'm ieiła 
naijdailęj idący wtniosek Połskięgo Sbriocmicitw'’ 
Luldówego. by odtąd iśc razem ® Gzeenaoi. 
pobna. -Słowiam unu

Ptizyrwódlcy pultscy uważają stanowisko dr 
Seidlera' za knytycznb i  uważają wtskinek togo 
za. stmowne nie przyłączać się do ukcyl Niam- 
eów.

P c s t u r a t y  P ł i l d t o .
{ rekropemt.

Wiedeń, 15 Kszerwira. 

i>N. W . T a g K m «  dowiaduje się, że obecni 

w  W iedniu posłow ie połsc-y starają eię w  mia
rę sil uzasadnić i usprawiedliwić uchy orfy kra- 
fcowdcie, irorwitoccieiśnie jefJnink -pragnęliiby o- 
słabić wrażenie tych uicfllwał. Poisloorie iptdscy 
zapewniają, ze najwięliiszit waigę pr7ywftj.ziKją 
dio poroziuniiema, z Ni-ernilćaanŁ Od żądania ustą- 
piei^i* dr Sef Uera nie m ogliby Polacy mimo to 
odstopić. Minister —  iprozydemit nie m ógłby dwi- 

sidjj naiwelt Utiworzyć lwtęfesooSci pmypndik-Oiwej,

mrzymać da października, *  czem wtsz^tikie 
strounioLwa liczyć się maiizą.

R c z c lu c y n  s t i c n B i t t »  r i e s ł e t k i t k
(Telefonem).

W ieuen, 15 czerwta.
iFtonaiiUo posiedzeniie Zwiąefcu stioajinlCttw nic- 

mieekieh, któro trwało od  3 do 7 wioc.zorem 
uchwaliło bardzo obszerną rdzołuicyę Rerzolu- 
cya. ta zamnazsza na w stępie keniecomość sku- 
piemia w^szyBitkicii sił d la  wymruszesnii ziwycię- 
d^etgo i  [jtoraiastonycn ofiar godnego pokoju, 
k tórego -u boku Etprzyn.iorzonycn mocarstw w 
saczegóTinosci aas rwąpaniałeun zw ycięstw ie ar
mii idonuGdkiaj można h y ć ,pewnym.

Dał oj stwieudiza reaoluicya, że tadtżo -na we- 
wjnąf&ż tefa,mama być m ogą wszystkie ipróby coz 
•kładowe i 'oświadcza*, że  jak  dl-ugo rząd pozo
stanie iiai ra^ chram ej dlnidze i próby te  zw al
czać będzie, itak dftugo liczyć m oże na popar
cie i zaufanie narodu •nieaniecikitgo w  Austryi.

N iem oty —  aświudioza rezoirncya —  przyłą
cza się obecnie i&Kiże do  obozu -czeskiego j-rrze- 
wróti [po- stronie potekiej, k tóry  przez nagroma- 
dzemie się nie»ziaztcżalnych obaanie żądań zagra
ża uniau.tożiiw i ani om ikoniecizmościom paristiwo- 
wym. r ’eabędin,ym d o  zw ycięsk iego Ukończenia 
wojny.

Z rapancfeimi się i  z  cięoŁiem i ofiaram i —  o- 
śwładcza Teizoł.utcya — czyniUśmy wszywko, by 
zabeapiecizyć pracę iparlaiinentamą, a gd y  po
wstało niebezpieczeinstm o unieracłAumienia pur- 
Iflirnoiiitm, rofcowfiiEitoiy ize wiszystikiomi sbronoi- 
cawa.rni Chciafliśmy parła men, u i- chcemy go  je
sz 'zo dzisiaj. G dyby ied tok  w  postawie strom- 
niiatłw, a -co najmniej w  postawie renrezPntaicyi 
polskiej n ie naetnipila beczwłoctzaiie zt^pełna i 
niedwuzmaicznai emioina, wówczas to, czego pań
stwo -puttrzebuj.0 będzie mmsiało być zabezipie- 
coayne beto paniampimtu. Oparto o to wgiższo pra
wa i pomóc menuecico-a.ufc>fcrya(Cikiego lud-u prze- 
lazymni. państwo tak długo, aż b ieg  -wyiw dków 
ziwrnetr7nyioh utoruje drogę do1 poroztinrienia iz 
ludam slowiuńakieuii.

Slezóluicya żąda d.alaj energicznego up-orząd- 
kowania suotsiatków w  narodosyio mieszanych 
tery ió  yacb na północy i ipoiudfiiu 'pańlatwa W  
OTtizógóJirości co dto UzcWiów żąda rezolucya 
ta0ai&&0 uporzą«Jkio.fvainja, które by umożliwiło 
—  jak  rnófwi w  stos-niku do nzochów w  ła- 
gcidmyiri tonie utrzymana reziluscya, —  wspói- 
pracowmiicltwio nad wrielkiomi, .wapókteiini kul- 
luirailinemii i góspodiarczómi zauamiami Oo do 
południc wyicili SŁowiam domaga się rezolucya 
StiPo-nsiiiCŁw nioituecko-marodowyich stanowczego, 
wystąpiełainp-raeciw niebezpieemnej dla państwa 
dżmhlmotści poiuduio.wo-slowrinńisikieh po lity
ków.

mocarsuwowcgó. W ychodząc z  t i^ o  założeciia^. 
n-szj^ukio Kwesty u, które jesącec małer.y upo 
rząd kowaó, a do  Jtiórycn nie w osiatoim .r;ę» 
dzie natęży spn wa polaka, —  hr Pn/rian w  te j 
sprawie ława sibde przy swem p’on.otne.i. sta 
nowłaku —  będą doprow aidzooo dio, loziwiąza- 
ina zaoaiwaimiająceigo wszysdk ( strony 

W  edSd doniesienia do iemmik^w kaniułeblz pań- 
•ftwa, br. TTenDnug wTcrotóe przybędzie do W ie 
dinia, aJby rew/ynować tir. Burkina,

S ia n o w iS K O  N i e m c ó w .
CPfti«foneiai

W iedeń, 15 czerwca. 
Beriiń- J i  koi espondem »N . Fr. Dresscc do-

h<.-si:
iii*. Li u km ,przeQuŁ3iwił w Boriinio szozego- 

łowo pow ody , k tóre skłaniają, g o  do obsuwana* 
przy ain-iro-polskięm rozwiązaniu. Zastępcy 
rząuu niem ieckiego uzasadnili powody, puzeanc- 
w iająre przeciw  (takiemu roziwiąEahiki ssPrawf 
poteki-aj. W  optuzycyi przejciw mozwiąaamimi a,u- 
stroipclli-kLedim, opierającej się ma, powoda-rh n «- 
tn y p id iiy  ziiej i militarnej, tmuMaJa rząd nie
miecki także w zgląd ni to, ż e  'toż opinia jn,- 
blidzmia w  Niemczech raz wiązania a-usero-poł 
skiago sobie n ie żyiezy.

Strona ipolłty-aana pogłębić się m ającego s-o- 
j ’iS5u n ie malstiręeza żudmych trodnosci. Także 
co d o  kotuwencyi miikartfej ję ło b y  Uu-jMkać 
parozuiniiemie. Sprawą maijajłówniejRzą są iKwe- 
stye gotspod-areze. a  rząd nkimiodki sądżi. ze 
skoro w  tej Jcwesiyi porozum’ emie będaie osią
gnięte, opraiwa poi.-ka nio b ęd iie  (ptizOdsułiwiała 
trudmości nie d o  przezwyciężenia.

u s :q , i i8U i2 p r h y d i a r a  p o l s H l s i o  

u  B : f i l n . e .
(Tsletusae).

W iedeń, i5  czerWca 
Z Berlina- doUos.zą dzienniki uuftójsze:
Za przykładean pnozesa K c ła  poŁskie^o, ks. 

Radziwiłła-, który złożył (ptozeburę, ipcwrfl tak
że inni członkowie prozydyimn. W ybory  pre.ry- 
dyum Kola odbętlą się 2(i bni

. P i  feiiżycls f r .  8 'i r iS M  o  B 2? iin l».
(Te) c. L  Biura koresp.)

W iedeń, 15 czerwca.

» Fremden-Bk tit« pisze o od^eidzłnach mi

nistra spraw Łiigramiezmych hr. Buraua w  Bor- 
li.nio; Z ipewtJością mie można było oozokiwać, 
że w Lodki konapldkis ąpraw, ktiire p rzy  'zawarciu 
n .Kwogo iprzyr-icnza mają być załatwione i z 
których Kilka jęto bardzo trudinyroh, będzie już 
osM-tecznio zaLa,t,wiony po  dwuduJowych roko

waniach w  Berlinie. Usiąignięto jednak wiatki 

postęp. Ponieważ po obu stronach istnieje ucz
ciwa iwola dojścia M ożliw ie szybko d o  porożu 

mierna', poar-nięuo sprawcę o  dobry 'kawał drogi 
natprzód. Rokowania międizy Niemcami -a An- 
stro-Węgrami mają być w  najbliższym czasie w 
W iodłiiu 'kofraryn no wiamie.

Zarówno u nas jak  w  Niemczech panuje prze 
kajmanie, że pogłębienie i ro-zwrinięcie przym ie
rza m iędzy oboma macarstw^imi centiraillnami 

stało aie kattgoryc inym  ftopw sftyuJS  dla ca- 
% której ioitąd żyt. Stan ex  le x «  ułe dałby się lego* goispodaiczego i politycznego atauw) wiska

li !H TCTi~BT fflW^JBEłî ĝĝ •ĝ Ł̂ n̂(b̂ uC*̂ a'̂ K.1A-.l,

U t k a  n t?  h ru u  g a s o i o s w  K ls m łe t .
Berlin, 15 ceew oa . 

k B oć kier Pag obi aut* donosi a  Bema;
Brawie eałia prasa, paryska zajmuje się rze

kome mi próbguJ zbliżenia się ze stóway N łe 
miec. 1 'tak mówienie w  Paryżu, i e  cesarz Vf il- 
helm wystąpił z  prooozycjmmt poKŁtówenrf. -- 

Dzietaniki m ają o  tętn TOtamaity sądi, aio i[enaje 

Ogólne przekonanie, że  iiiożliwoeć rokowań nie 

zostałał»y tak sianawozo odrzuiconą jak da

wniej.
(TeUfoncml

"Wiedeń, 15 czeuwwa. 
-gSiZrtig.* donosi z Berlina: ^Beih 1 ago- 

blafbt« donosi z  Borna sEwajc :
Praw ie cała praisa pa.rwka zajmujr się rze

komą (próbą porozumienia ze  strony Niemiec. 
Dyskuisyp ożyw iają różne pogłoski, rłz^oniiiki 
parysiki-e diciwic duią się. ż i cesarz \\ ilbelm pu
ścił w świat drogą rauMnelegramu n in e  oropo 
zycye paioojfftre Dztónnlki wąipowiad. ją  oczy
wiście różne zapatiywania., ogólnie jednak, da
je  się atwieirdzić, i e  r,’ e tak jedmmiyiśtoie i 
ufk stanowicro jak dotąd ęarxuca< się dai> w 
Paryżu możliwość potwMuani-asfiw międizy r ro- 
cv;} a Niemcami-

iJournaJ d-os DebaiUs* i j-iTufnamte* doebo- 
dżą d o  wniosku, ŻO UA eiWOlilttlalną .pokojową 
propozycye n :emie<.ką najeżałoby na każdy] 
Ą ósób  odipawiedzieć.

»Jou-mal deei I.Mbats* kończy uw agą : W o j
na kwa, za długo, wszyscy je j m^my dość, ą 
ewantoaitie wTezwauńe musimy •dóRła.dmiie roz- 
w>aiyrć.

biorą do woiska .. chrzest 1 ślub., wyjazd męża 
na wojnę... męka!

Miesiące j-rzeszły jak nielitosno pełzanie bó
lu. Upłynął okrutny czas, prawie rok, od chwili 
odjazdu człowieka, co w ojczystym  kraju chciał 
podjąć pracę n: niwie literackiej, co na obczy
źnie cnciał być orędownikiem braci wygnań
czej...

.Szczęście, które mu ledwie rtopłom kniło  się w 
piersiach, rzucił z konieczności, zostaw ił je  na 
pastwę losu, ostrtnie .twoje spojrzenie, snojrze- 
nie, w  którem b ł -k ły zam tówauiem swojem. 
cały w swojeiu cierpieniu i poszedł.

l ołińsba wspominane tó t « raz? dozmała dzi
wnego lęku 5 jakby ‘ rwo zKgt, przeczucia. 
Uspakajała eię jednak, omawiając w siebie 
gwałtem , że to słunotnosć i schorowany znacz
niej organizm rodzi w niej te ucziu ia. a do te
go  La straszna noc...

Na dworze bowiem wzmagał się w iatr coraz 
silniejszy, miotając o szyty  posiewem dżdżu 

Niedługo przyw lokłv się cierk ie chmury* i po
częły bezładnie płuszczet miliardami kropel 

Między d7.p« ram1 desek fabrycznych zabudo
wań za=wii®zcaał donośnie wińtr ■/*. chwilę raz, 
drogi, trzeci i dziesiąty, przeciągłym gwizdem, 
przepychając się przez nie,

W zniósł się wy żuj iu  kilka osieroconych 
w iązów stojących niedaleko, takich opuszczo
nych, których nagość pokryła sadza i  czarny

pył —  to na suchą, połamaną topól, sterczącą 
samotnia w onem zamarłem towarzystwie i tu, 
ua tych oślizgłych gałęziach poczr.ł wyć, skam
leć i szlochać rzężeniem niepojetem, zawodzić 
w  skardze i jakby w w ielkiej, niezasłużonej 
krzyu dzie.

Naraz od strony miasta ukazały się dwa, ru
chome światła. W  miarę czasu poczęły się przy
bliżać-i zwiększać coraz bardziej.

Nie up łynęł) trzy minuty, gd y  dało się roze
znać miarowe, przytłumione nieco dudnienie kół 
jadącej dorożki.

Zajechała pod fabryczny parkan
—  Panie, tu już fabryka —  odezwał się ja

kiś glos x wnHrza nakrytego powozu. Ten sam 
głos oznajmiał co chwilkę jadącemu sąsiadowi 
swoje spostrzeżenia, wedle których trzeba się 
było oryentować.

W strzym any kort zwolnił w biegu i począł 
w lec się wolno i ociężale.

—  Tu  kończy się parkan —  zauwnżj ł znów 
przewodnik —  naprzeciw* zaś stoi p iętrow y 
dom.

—  Stanąć! —  zawołał Poliński —  to już tu, 
fu... Numer dwudziesty siódmy, proszę popa 
trzeć...

Nieanajoirny człowiek luwisnąd gnnik elek- 
tiycznej latarki — i spojrzał.

—  Tak, dwudziesty siódmy.
Jatc można było dostrzedz w świetle doroż

karskimi latarń, Poliński przetarł ręką po czole,
a z piersi w ybiegło tępe, głębokie westchnie
nie. ^

W racał oto do uknehaneh do żony, po ty ła  
miesiącach potwornej rozłąki, bez słów ka wia
domości od niej —  czy tu jeszcze jest, czy żyje 
i oczekuje jego powroro. w racał na ślepo...

Seroe przestało siu bić na chwałę, ogarnął go 
jakiś tok i a*Mpotoójt jakaś fobryczra  uncoga.

—  Czy światło jest w  oknach? —  zadrżał 
mu przyciszony głos, jakby się bał wywołać 
kogoś z domu.

—  Jest, panie: na dole i na srórze się świeci. 
Człow iek w  uniformie wojskowym, z prze

paską Czerwonego K rzyża na ręce, wziął teraz 
Adanm. pod pachę, pomagając mu zejść na zie
mię.

—  N ie 'rzeba... sim  trafię... Boże!
Słowa te wypadły mu z ust bezdźwięczm e a 

ciężko, ja k g ly b y  Immień spadł na grubą po
ściel dywanu. Była w  tym słosie jakaś nurtują
ca rozpacz, z.decydowmna na w szystko i szar 
piąca się w piersią 'h, jak usidlon1- znferz.

Ręce wyciągnął przed siebie n;by m atki i, 
posuwając się w o ln i ku wejściu, ]  oczął niemi 
w-czuwać w  powi ‘ w-u, jakby chcąc w* niera 
ucliwy'cić iakiś prz- Imiot, którego m ógłby się 
uczepić i k tóry ub M*. .łby mu drogę.

0 . d. a .
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S S t f Z U  ? r Z 2 f l ! i  (1*9 0 ) ’  S e i S l t e o s i .
*res ter L lo yd *, ucho.lżący za, o ficya ln j' or

lean u rz fd iw ych  sfer węgierskich, zam iiśoił w 
nu-ncrze z ł*S b. m artykuł wstępny o uchwa
łach parlamentarnej komisyi K o ła  polskiego. 
Organ węgierski podkreśla, ze Polacy wcale na 
ośw iadczyli się za rozbiciem R ady państwa, lecz 
przeciwnie, uchwała ich niedwuznacznie daje 
do poznania, ze pragną w  niej pracować »Pa- 
Sieir L lo yd - pisze nag-napoi©:

i  Kraino walc a uchwała —  phze pćłoficyain/ 
organ w ęgLrsK i —  następuje po ach warach wer
salskich .. Po lacy  wystosowali w  Krakow ie w 
każdym razie odmowę pod adrtsem koali cyi. 
Chcą usunąć ara Seidiera, aie oświadczają się 
wyraźnie za państwem. T o  oświadczenie jesf 
zdolne, by otworzyć bramę do załatwieniu, au- 
6tryaelueg"> kjyzysn . Jednak nie dla obecnego 
gabinetu ora Seidlera. Okoliczność, jak Bię na- 
m i a  gabinet, k tóry załatwia sprawy, jest pod
rzędnego znaczenia. Isfeotnera jest tyl&o to, aby 
w  Austryi myśl państwowa objawiła się wresz
cie w postaci silnego rządu i  budzącej zaufanie 
Koalicyi stronnictw. Austryacka idea państwo
wa, która na polach bitew  tryumfowało, ponio
sła szkodę przez błahą i chwiejną politykę, jaka 
w Austryi w ostatnim to k u  zapan >w ara. Na.ód 
p ęg ie iśŁ j, będący szczerym przyjacielem  silnej 
i kwitnącej A ustryi, musi sobie życzyć, aby czas 
powierzchownych łatanin wreszcie minął, l e  
partye, które zawsze były gwarantami pomyśl 
li ości państwowej w  Austryi, N iemcy ' Polacy, 
powinny się znowu ze sobą złączyć i stać się 
punktem atrakcyjnym  dla tych żyw iołów  w  in
nych narodach, które chcą państwo podtrzy
mać. W obec tego zadania „Łaje się drobnostką 
pytanie, czy dr Seidler przeżyje csn now y kry
zys. Chodzi o rzeczy większe, niż osoby I na
zw iska-.

Irządke.iik toj Idomfeyi, kfórtc zajm uje się nęgn 
nizKywaraiiem armii polskiej.

I>r D w e r n i c k i  zw iaca  uwagę, że odezwę 
tę podały nfotytko dzienniki lwowskie, lecz tak  

że wiedeńskie.

I i i t d r p a l a c y a  fe r .  U a t t h y a n i e p o  

w  s p r a w i e  p o l s k i e j .  .

Jak juS dUsito-ś^ś-my. na e.,ydbwxm p-oeiedre- 
pin Sejnru węgierskiego waiosł poeeł hr. B a t- 
t h y a n y  muerpelacyę w  kw esty! polskiej, na 
którą też ©dpirairdriał zaraa prezydent gabih©. 
tai dr W eke.ie W uzupełnieniu pip izodu ich tn- 
fe-rmooyj {'/kto. Nr 248 i 249 » Noro ej zuńorcny*) 
poCajomy fiedle »reeki Uirfap* *  13 b. m. na
stępująco szczegóły dyskusji:

Fos. hr. B a t t h y o n y  
C ieszy umie tmzecŁenie pamrti wraca . to  n* 

w o r o w e  Kiółecnwa rołski. go  wa/ża© jesSt i i  
tego  powodu dla W ęgier i Austryi, poniewaa 
będą rfr«8ałj cc© możuoóć wspólnie z Pokkauiu 
p rzeć  wstawić cóę niebezęwocziieami na przy 
Bzfość rctePOBDOw' Nieanict i Robj I  

Jak cDautimd wCadJomoóri głoszą jea* Zamiał 
poŁąeraanda ścAle kr.estyi poteldej t  fx glębóe- 
hicci fcojn&zu z N iem cam i P«owiadca «dę walkę 
pKWsan^ętą *ij© ct sa/toach grsui.c przeciw  prsemy- 
Błdwfi Fmiupy ńrm kwwtj, z  to  z Kuntktu w idze
nia ochrany nietaweżrsoćci -uspoiiairozej. W iele 
błędów j w  etziod zon ie potekiego Jm 'zq-
myyfu, N'.tmoy m  imj-zroy czajn^e-j^-zy sposób za  
rekrwtoa wali tiraąJzeir.a przemYsłuwe 4 produkty 
rurowe fabryk polskich i wysłali do  5  eiw iee 

P o s e ł  L o T i i s z y  M‘ a r t o E , :  Nieanieieki 
tw ycca j!

T o  stę razy-wa w w o k x n » ti ,ai 
Hr. B a  11 h y  »ł n y. W ediug nhetflcibłycń obli- 

fczeń w y  wiezktno urządzeń fabrrcraiyek m  2 i 
pół mateanów. l'afski<;h roU km ków  pc<iisągfm ^ 
to drt prac/ przr, m  .uaowej, w  *rvranwusu oświaty 
zaś no&pfoazęto goruiiamztucyę. Zamknięto wad- 
zwy e/ttj ściśle gospodarczą gn arnice m iędzj W ar- 
Rzsiwą a Lubkisiom, jak  rów m ci kKmiurikacyę
kalojową ptrywauią.. Członków legionów pol
skich lażebramo w  ciężkie mnawiury naemieokie. 
J » d y n i *  w B k i i a n e m r o T B t r a y g i i i ę  
c i e m  k w e s t y i  p o l * :e j  j e s t  z w i ą  
Bf t i ni e  K r ó ł a c i f w a  P o l t ó c i e g o  w  u n ł ę  
p c r s a p a l n ą  »  ł i n l ,  p o d  p a n o w a 
n i e m  n a s z e g o  k r ó l * .  Trzeba -daA Pola- 
feym Btipeimą n i e z a l e ż n o ś ć  p a ń s t w o -  
w ą. Tak ie  ty lko  .■'ozwLąjanie jest aaturaincir. 
i  łc-g'icaiu«m,' a  błędem byłoby wielid-em. gdyby 
■chcśaao Pekakę znviązaó z n2snĄ czercką antomo 
mią. Polaioy stajncmjzio żądają przy łą aem a 
Ciaefao.5gir»gygm y  <lo kjh państwa. Pctcnańakim ł ^ 
łak-jeu puwkuny N iem cy dać taAra woirn^ć, yiką 
m y -bij-pony iv narodowościom.

P o  s. F  n, 1 u s & y  A  r p ń d: -test to  sprawa
wewa^urtznp N .ear^ed 

Hu-j B a t t h y a n y  T i v a d a r :  Ozcmim i
Bel’ 'der da li dablco zobowiązuijąiae obietnice w 
epra^iie p o d z i a ł u  G a l i o y L  Z węgięrslde- 
gu pwDikku wIJzeuia. musimy ja'knajf-norgica.ii.ej 
e ap(r<fł> e s c io  w  a  ć p r z e e t i w  t e m u  k a -  
m i a r o w i ,  iiow tia  Tapytuje, .aki-.-go adainda 
jest rAąd w  t-prawi© ro^strzygnięcila kwcLityi poi 
Bktej?

W  e k  e r  1 e S a n d o r ,  prezydent mani&trów 
nie ol.ee aię wy^x>wia<lać w  fcwertyi leg i ®óv, 
palńkioh, fosiiew-jiż wiaśm© jeeit w  teku decho- 
dzenśe 5-ądtawe, Którego nie ch.ee uprzetKać. Za. 
łu e że h i. i! s  1 1. li v  4 n  y, posiadając suf< m a .  
cye ietooKCi^oiraie występuje przecaw czjmo*. 
nieanieokto-go rząhu aa  zajętych remaich. (T a  
C"--tę{>ują już w yw ody  WiAhsrtogc
WSpólić!ziałitn<va brcMiii n-przj mieraurrych i■cejfwcfoo- 
dzeai u  Połski z j unana rt^y>*fcięg<>). Prezydent 
w ra:ia śycaec ie, aby prcy roHwtąiywaału kwe. 
Et i polskie' fflj© ucierpiały Interesy Węgier.

Mówi dalej, że u rzęd f5 «ne N ie tn c y j^ w y p o .

•  ittliia ty . i ,  ^
wvi>oww>cifflaki &ię w te jzc spnewro «  j  
i PcLaka. W  oaikich waninkacl. h.,£> ^
sej Łajmotwąć aćę tą sprawą. Oo do  ’ N ad u  u 
k.-abiskiegu tytko  to n.ozc preuŁor ptta»e<mec, 
te układ ton. nże jbsit dotąd ratyfikow any. (ł<- 
kiksiwaaia)

Izba piY.yj^a. oJjpo* .ed^ daia; W ekarlcgo do
wiadomości. **• «■

OPIS KRYTYCZNEJ CHWILI.
Dnfcu S15 lutego prżedrołudnieii:;, opowiada 

cek**, zony Idącej, kłrzymałom  Łnsi3mk< y ę  cej 
treśca; że n^amy czekać aż do godziny ‘L to j po 
petefewu, Jzy «d  rządu p o ljk itgo  przj'jazie dla 
noe jakikolw iek rozkaz lub wskazówka. Dc 
V/arSŁ3iwy bcwiem z«:stał po takie wskazówki 
posłany pizetz genenata ZieliósSdego m ajor Nie* 
oiewBkr, i  ten mógł lada chwila dać jaicąs wta, 
donieść telegraficzną. W razie je j nadejścia 
miały być dalsze kroki wstrzymane, aż do tej 
chwili zal a«ządZiaJa kistrukeya, ty lko  ogóLie 
pogvj(tKwix- <k> wymarszu. G dyby kto pytał w 
jakim celu, miałem napomknąć, że cidbęją się 
ćwhjzem-ijL, lub zmioma miejsca pobytu. Rzeczy 
wiście oo do  odbycia ćwiczeń z ło ży ł’ tego seumô  
go  di.in, pułkownik H aller raport, który sam wl- 
azaa,.cm, ziaś oo do  zmiany miejsca pobytu przy 
szedł tajny' rozkaz z  grupy Kossaka, któucgi.
U ośca nie znaliśmy.

h d y  do ge-kiiny 4 nie było żadnej wiTadómo 
ści, rozpacz TtaszE dosięgła satayta. ZUlawaJfo się 
Liam już peronem, że niema już rządu paLskicgo. 
i że  jest bezecłowem czekać tthiżej. Przed ko>- 
•ii en Ją o  tej perze sspotJewcm kapartiarta Lewar- 
t  iWBlkiego i pcwiedBńałeir" mu sw oje ałatafe. On 
mi się sprzećiitćN i sądzR, że należy czekać da- 
leń gdytż trudności komunikacyjne imtogly efe>ó-
inić WfcBjomiość. »Możc masz r̂uisiziność, rt ^ar-
Łe?tn, ale nie znasz Sytu ac ji w  puSkuieh. W szyscy 
flię boją rozbrojenia. Mm x.ny odejść*. Chciał 
na to  cos jeszcze odpowiedzieć, leca jfa nrorałem 
rcraamoiwę. » S z k o d a  p ^ a » U ,  CE CCZ  j u i
p o s t a n o w i o n a * .
Zająłem &ię tetnaa przydzidoeią m i częścią aa- 
uaniń. Mikiłcm przygx)toroać d!o- wymiairszu U, 
iześoi wiąska, k tóre  m i podlegały, jako  szefowi 
n tend unibury. Wymairez miał nastąpić o  g< dizanie 
ć unfilnut 15 w icezór. Dla wyj.uśnionia syrtuaeyi 
oskzunżOuy pokazuje na mapie sposób ro/mie 
KECzenia wojsk petekieb w tej okolicy. Odległość 
•xi ł.użan łeb  Berhomenu Idlo ówvizesnego Lentu  
wynosiła od 5 do 40 km. Fr(«nit ciągnął się mi<p 
izy- Rokito^ a  Kalikoro^umi, a  w ięc w  od le  
głeśei 40 km, tTocz tegc m iędzy naam a  fren 
sem znajdowały sie Czem iowoe, gdzie znajdo 
wała się gruoa w ojsk  suushryiucllckłi Kcesaka, 
^ iia g ó ra  i ILtrań-cze. tótały tam waz^izie wojidiKa 
O przebiciu a ę  przez te wx*jska n ie  u ożma byłe 
myśleć. Z a s a d ą  n a s z e g o  p l a u u  b y ł o  
t y l k o :  p r z e ś l i z g n ą ć  s i ę .  T yczy ło  się 
to zwłaszcza tej nzę&i, Którą ja  mSałen. pod so
bą, która nie sk ta ja ła  się w cale z  żiełnierzy bo
jowych. Miałam z tabonaan' wyruąz,yrć z  Lużar., 
poprów adzió m ’ęuzy Siany horą a, fW au eze , 
ram spe.Łać się z  piechotą i  c&aknć uaisizyołi 
rozkazów

OkołuJ ^fodzflny 15 fewnAall^nj m i
'TtidEkdy ju z to  ustaie, j,uż to  teM cniaanie, juz 
też iY-zkazani pÓLemae.ni, i  ureeregowałem je 
według pewnego pu i^ iLou, padając tylko ogól
ny kiaruiupk. Około taj g^^tainy przyszła dla 
amiiD instrukeya. żebym się zajął sztaiLem. in. 
a&rukeya nakazywała m i pizedewozystt tom za  
meldować generałowi, ie  acLciioniEiiny i  prOb.i. 
ex>. żeby ab ja ł rad  na,mi komendę i posizedl z 
.sami i-„ziem. G dyby tego nie uczynił, naiałeą. go  
wtŁdz Be strtabem postawić p o d  s t r a ż .  Łn 
"ttuincya ta d łr ’jn śe mc£ły<4ffliiiie przykra, w y 
dana oyła pcw ŁOTm adrese.u z/e względu na sta- 
ttozTHfco, jsikie aa/jątoic na. nara-iŁie sUshaytary 
.fena lit 'utego. Rzecz ta., lako w a js tew a , wfcu 
-Aiiwie me należała de n a ie , k tó ry  bytem  ty l
ko intendentem.

Poezjdłoni do komendy i  -za^tał-oru tbim ge
nerała Z i e l i ń s k i e g o ,  nadporucznrto Rio 
galokiegł, majora audytora Gajmcarsiła^cgio, ma 
jara T o t® T ® rz s  Postolkę, kapitana 1 '-ooiuizań- 
z-kiego, później przyszedł i  kapitan żaiiCayiimaryi 
Ukołrtwiez. Wykon,iijąlc dhmei mi! połdcenie 
OTTOtM-illum się do g -uerala ł  mdLuunkiean b, ’* > 
paoztiwym nastroju w  wojaku, który zresztą 
sam generał już by ł darof^oj zauwążył. Pow ie
działem że syrtuacyu jest ralkn, iż ani cliwili dłu
ży] czekać nie można, guyż m ogą zajść wypad-
ki, za które nikt nie moce wziąć cn^iowtodaiial 
„ości, i p r o s i ł e m  g o  a b y  t e r a z  o b j ą ł  
n a d 1 n a m i ,  o d c h o d z ą c y m i  k o m e n d ę .  
t-anoraJ wpatrzył się we n_.iuc ucluipmałym wrnre- 
kćem. W yglądał, jak  całoiwicik, na którego na- 
srle spadło niebzczęście. Chu da ta była, J ła  n»iu& 
nfezknieihiie bolesną. Czciliśmy briwiom wszyscy 

Dochali generała za tc, że podcctiB_ostatniego 
przesilania .egionoweg-o na tle_ przysięgi, stanął 
na tom starnero-ifciku, iż powalaliśmy w ytrw ać aż 
dk» ostatka, póki na jmmejsza istnieje jeszcze na- 
Dis^jo, że Poiflka nos będzie pcrtaziebować. 
Dzięk toj jego  zaonęcie zoatatem przecież przy 
leg iom cłt wraz z  inmymi.

Genen-d stał przy k-ześle i wpatrywał się *© 
mnio. Wtem sięgnął do kiesz«rJ. Bytem przdkttj- 
nony, że w yjm ie rewoLwer i p ń o ży  to p em  maks, 
dbo siebie. W  jnierwszcj chwili nie wiedaiiatem, 
OO Się m a  dalej stać. potern jąłem  generała prze
konywać, że perwinien pójść z  nami. Generał od- 
pcwijTiał jednak. ^ Z a s t r z e l c i e  m n i e ,  j a  
z o s t a n ę  t u t a j * .  W tedy  oświadczałem  .nu.
W i a k i m  r ł c i e  p a u i o  g e n e r a l e ,  

m e l d u j ę  p o s ł u s z n i e ,  ż e  b i o r ę  pa ,  
g e n e r a ł a *  p b d  p r z y m u s  w / j j ^ k o -  

w y « .  N ie  Cihrtnłcm bewiem użyć ełorora >a e- 
pwruuję parna*. Zawołałam strażnika i póslar. ł c  * 
go  przy durz/win. h z nasadzonym bagnetem 
W  ten sum 3pocu>D poeiawilein potem poa przy
mus wf-.jstoowy R o g a l s k i e g o ,  G a r n c a r 
s k i e g o  i  P u m a z a ń s k i e g o ,  gc’ y  również 
odmówili! współdzdoł vnia z  nam.. By łem zresztą 
prz -kpdany, że muaimy wziąć generała z sotbą. 
Żołnierze kochali go, jak  o jca, on przebył, z  m- 

otuła sławną kampan-ię karpacką, m ’”=1 to
» c o . ia rrVvt i

K O  W  A  R L !  i - K M S Sobola. 15 Cże-rwca l& tS

ubok-anym podccju wygotowałem  protokół ca 
lego' zajboila, pddlpisałem go, jafeo wykonawas# 
ixxżtoau, a OkovororL z  ].odprsał jako świadek.

B yło  już olkoło pół do 8. Poszedłem przekonać 
saę ozy wszystko jest w  poi zą-iku. Mój koń siał 
) j ź  go tow y . N a  dzoie i.io jąj -kdłumaiy nym m y- 
rem gosciiieem k u  N. MamajeRti. P o  droetze 
od steoai/ Lużam nadjechały ku nam dwa naszą 
>amoutH*ly, aaj^ero^ie wiozące nasz crtfeb i mi, 
nęły nas nie zatrzymując się. Za minutę od 
strony Czem iow iec nadjechały tolcże dwa sa 
mnehody. Zrazu myślałem, że to  sztab v  raca. 
Na mój ok rz jic  »s tó j« i som/oi-Iiody stamęly. —  
Ktoś zapytał innie po poisku, czy  mów ię po nie
miecku. Znjiiiaa1ktovaiem, że to nie jest Polak, 
iap- ta ł w te m  po uiemoieciku: Ozy to  nocne owi- 
irzmae'1'* Odrzekłem: »Ta.k<. »O o to za  tro p ? *  
3>Pr/.eatoSzą się z  Łużno Jo Sadu g ó ry «. X . -So«J 
—  «dp*Ni’iedaiał i  pojechał dalej. Potom prze 
jeżdżaiiśmy kolo s ta c ji koleyoiwej w  Starej 
Zuczce pn:ed demem, gazie stoł oddział w o j
skowy. ZnjizaWoizy przez okno do śrcdłca, zeba 
czy lam oficerów, grających spodiojnie w  kaiay. 
Pomyślałem sojbiń: -Nasz płau.1 się mila, wido- 
idznie dotydhiozais rulet jeszcze. S3c aro wTie «.

N a  północ od Starej Żuczki krzyżują się dw ie 
drogi: od Czerni owiec i od  Saiangóry. Ujrzałem, 
jak  tan.tędy w  kierunku cd  Sa^dagóry rna£®e- 
m je bataliian piechoty austiyaclaej z  karabinem 
maszynowym,. Ponieważ z te j st/rony me pajdał 
feu nam m  jedon strzał, utowaliło minie to zno 
w i  w  przekonaniu, żo prześlizgnięci© się uda. 
Czekając na. swoich, patrzyłem, jak  Au&tryaey 
nioszerowaJi podwójnym szeregiem UbW B B  
wszy po/tom turkot w otów , sądziłem, że moi d ę  
już zblizają. Jecnałem wolniej, oo lceai byl zmę 
ezotny, pawm  zsiadłem z konia i rzedłem pierho 
tą. Spotkałem w-ozy drugiego czy  trzeciego puł
ku. Z chwilą tego spotk^miai moje zadanie Dyło 
w łj ledwie wykonane.

Ort tego miejsca, id iie  droga ku Stnnyuorzw 
ea północny wschód ped górę. W ozy  jealuiły po
woli, bo konie były zmęczone. Naraz gd y  w ozy 
skręciły na lewo, padły z tych dołów  ple:wszo 
a fr ia ł/  Usłyszą leni krzTka. Myślałem, że  tą 
pomyłka., a lbo to zasadzka. Znayd'***wałóm rtę 
w tedy pray trzecim uzy ozwaaitym wjaate, rozrna 
wiałem z pewnein kapitanem. Strzały p ra  szlv 
nad nasz6i.ii giowami. Ptoem nagle sbrcehinima 
■stała, Ktoś zdaleka krzyknął: » Jazda da lej!* 

Ruszyliśmy w ięc dalej w km-runiku pólm/cno- 
wschoduim ku Rarańczy W krótce ktoś krzyk
ną! V5dałeli3a: » N i e  m o ż e m y  p r z e j ś ć
p r a e z  R a r a ń o a ę ,  t a m  s ą  w o j a k a * .  —  
\VOzy skręciły w  row y, aby wymninąć Ikirańcze. 
Było to  dla mnie już z  tego względu niezrozu
miałe, że  w  Rurańczy u inłesn cjlirzyimać -daisue 
rozlkiaey. Nairaz znowu usłyszeliśmy 'krsya i pr> 
jeuymioze strzały. Ludzie, k tórzy jecnoB' te.ni 
woŁurni, by li -to nie zw yk li żoŁnierze, lecz rur- 
zykanei, rzuimeślnicy ;.tp. WolaLI: »N ie  meżna 
jechać nlSlej, tata są tak ie wojska*. Sakaiziałsan 
iść teraz na. prawe. Ujrzeliśm y toaaizl -zdaleka 
rakietty świetlne, zdawało &ię, że to  są naM Noe 
byio aiemna, księżyc nie świecił. Zdawało się, że 
jednak ominiemy niebezpiecaeńsrtwo. N ie  wtŁe- 
dzhłem , że divJga, którą niakazałem iść, prv ra
dziła ta kto ikiu ItonańGzy. Gdy isię HtraaSy świetl
ne btiowiu piejawSy, kazałem ludziom przyku
cnąć, aiby mas nie rn S /m m  w  raziie, gd yby  to 
lrvU Aiiiguryacy. Podceziliiśmy biisiko Iłu n.m, i 
ńćb-o-waii^mr się do starego  rem i •s-ti-zelcicildego. 
.•tUmmąd nue nwjga.suiy juz dalej raiazyg. X t  ja- 
>viła eię koJumna szturmowa- która nas uwięzib- 
i zaprówadkJa. d’o Mahair.

(TeL c. £. Biura coiesp.)

*T)iua 13 czerwca ). OzlŁarżony kurat pv Iowy 
Legionów , ks. Józef P a  n a ś ,  w  ciągu dzisiej
szego przesłuchania wymienił wszystkie memen
ta, charakterystyczne dla jego  sposobu myśle
nia i zapatrywań poik\ eznych aż po dzień za
warcia traktatu brzeskiego, a  dalej zmianę za
patrywań, jaka petom nastąpiła i przygnębienie 
duclwwe. Chcąc zrozumieć wartość Chełmrzcry 
zny dla Po laków  i umożliwić należytą je j oce
nę wskazał mówca na- uznane ] ubliczme przez 
kierownictwo armii bohaterstwo Legionów  pol
skich z okazy i przełamania linii koio Lu cka  w 
czerwcu i lipcu 191 b roku. źródłem  tych bona- 
torskAch czynów  była. gorąca milosc 1 Ol&KOW,
zwłaszcza do tej części kraju, przeciw  której zar 
jęciu przez Rosyan w ytężyli wszystkie swe siły.

Oskarżony przeczy, jakoby z okazy i nabożeń
s tw a  żałobnego, odbytego bezpośredni )  przed 
wwnarzeniami z dnia 15 łutegc w  Mamajesti za 
majora Neczyń&kiego otrzymał był od generała 
Zielińskiego polecenie, by działał uspokajające 
T o  byłaby wówczas rzeczą niemożliwą, ponie
waż nie mógł się usunąć z pod w pływu m ajowej 
psychozy, a uspakajanie ■wpłynęłoby raczej pod
niecająco. Oskarżony przyznaje, żs w kazania 
swojem nazwał zmarłego szczęśliwymi, ponieważ 
zaoszczędzono mu rozczarowania, wynikające
go z traktatu brzeskiego.

Co tyczy  przejścia Polskiego Korpusu Po- 
silkowego de wojsk generała Muśnickiego, on 

wiel i innych było przekonania, że przejście to 
następują nie przeciw  w oli c. i k. rządu, lecz na
wet za jego  nicoficyałną zgodą, ponieważ wedle

rię do winy. Co się ty czy  jego  przynależność5 
państwa, wej, to, wedle jego  zapatrywania, po 
piśmie oJręcMiem monarchy do Legionów  i po 
szeregu rozporządzeń R ady Regencyjnej, jako 
też wskutek uroczytsego oddani;- Leg ionów  
przez hr. Szeptyckiego, jako kadry a-rnm pol
skiej, istniała zmiana, d ie ć  nieformalna. Odej
ście PoUkiego Korpusu Posiłkuwego z Perski do 
Gancyi nastąpiło ty lko ze względu na położenie 
wojskowe. Uważać to należało, jako etadyum 
przejściowe.

Oslrarżony ir iał na oku zawsze ty lko  czysto 
wojskowe zasady i tłumn wśród podwładnych 
mu wszelliie politykowanie, skutkiem czego na
wę). staj „ią zmenaroudzonym w  opirui publicznej 
pokkiej, w której zpinicyowa.no akcyc przevi’w 
memu i napiętnowano go, jako zdrajcę i szpie 
ga. Traktat pokojow y z Ukrainą podkopał jego 
b.. .ie zapatrywania, których publicznie bronił, 
że Polacy m a j, walczyć po stronie c. i k. wojsk.

J A N  SOKOLICZ W R O C Z YŃ S K I.

i chlebne kłosy wyresn^
Doltota safcuńtly sady, 
zakwitły pachnące ozy; 
gdzieś źolwer3 umiera Mady  
ten urlasTtcj i c^uizei Iz ir i.

Spalone strzechy słomiane, 
zniszczony wiśniowy sad,
tnr/Hirni pola zasiane, J 
pociski zoialy śunat.

N a  glebę żyzną i czarną 
śmierć tylko rzuca swój siew, 
mękę tysięcy ofiarną 
i młode iy d a  i kreic,

A  wiosna idzie f v  świede, 
w  oczcch obłędu mą Ich.
Zdeptane, skrwuiritme kwiecie, 
plącz tylko słychać i jęk,

1 rzuca na ziemi raną 
traw garście, kwtat&w i ziół, 
kwitnące sknjig hacztary 
szkielety spalonych siół.

Wonnem się kwieciem o k r y j e  
jabłoni sękaty pień, 
słowik znów g>, azdo uwije 
w noc pełną szeptów i  drżeli^.

Zaszumią pszeniczne lany, 
bitewny zakryją szlak; 
żołnierskie ciche kurhany 
otuli pow ój i mak.

rA  warno zasiane wiosną 
stokrotny przyniesie plon, 
i chlebne kłusy wyrosną 
ze śpiących yOd zierną ton,

A  ludzie kiedyś ten nowy  
ctaeo łamać będą i jeść, 
i z szeptem pochylą głowy: 
za wolność yoległym  cześć...

wyoh w  Tvaeżyc7ce, zbudowanej w  1849 roku piząi 
wojsko austryacKi?, jako studnia, oWIftgnjaca sapr 
tul garnizonowy na Wawelu. B  ieżą ta przoduod4 
przeor jedno z dwóch dawnych wejść do Smoczej 
ranny. Wejścia tc znajdowały się aawuiej na del< 
u brzegów Wisły od strony Rybaków. W  wieżycz 
ie  tej ułożono 156 soopni. prze-warnych trze im fct* 
wt-.-zka mi prteznaezoi.enii d L  odpoczynku rowie- 
dzająi-rj puolkznośiL To wejście óęaaie c w*jm 
wygodniejsze, iiiż dotychczarjwe drrwsiami, u jb  
nające Mę i grożące n i e b e - z ^ i e i z a n a i e s  
ba , ktćre irJećrł się w y rtuerwnym kreneu Str*o- 
en-j /nuy, urządzone ®a eaasew woinegc* ieota 
Krakowa. Schody i sama Smocz. jama bęurzie »- 
świetlr-na eleUtoiyrsnoscią. Światk. będ-Ji uraąd®*# 
ne w U-b spotob, zety ani i r ó lL  frcnatist, pań inata» 
la^ji r.ie byk*'—mć, celem wywołania utokii, na 
zwieJ7.ająrych wnętrz^ jaskini. Po M-ońozer»u ro
bot ok.do riscafocyi el *kt.rycznej, które WTkomujl 
uwej-eki rnkład elekiryczny. c-D mt rawtąpić w na^« 
t-n.s..y ch ty guda-ia/.h, Smocza jama Buouuńw nawo 
raeuą dla publiczności “

Mamy nauzaeje, ie publieznrść bedzie etanować 
panaąrke praefezlośti i ni-łtylku 8 imanie bodzie p #  
pomyła grzechu przeciwk") ostetyce i czystość, ale 
będzie przywoływać .1.) p  trzifdku szkodników, 
którzy . becoie w ciągu tegi rnaesiąia •weoa.wiont 
•jddrawia w wieżyczce ju i petr.uili zniszczyć. — 
Drzwi te rą od góry de diłu  m-cięte ecyzoa^aienj 
i widnieją na nich nieprzyzwoite seaneowye. Musaie 
Tm. je zdjąć i odr«taar-)wać. Z - znars-ryć należy, że 
I-o supr łnem odnowieniu Smoczej jamy zoetainie 
ona uroczyście utworzona, co ma nasiąpić w dru 
girt) porowic lipca b. r. . ______ - -

M?\K W ODY W WODOCIĄGARH N A  Wa- 
W ELL. Już od trzech tygwim jeot suspełsiy brpL 
wody w wodociągacn na Wawelu. Z p< wedu teaku 
wody roboty około odbudjwy zamku natrafiają na 
inidnrjfici i opóżflkjją sic. gdyż murarze muszą brać 
wodę ze studni, umieszcz .nej w burbfAame ^onitej 
1 atedry, do której tzz..ł>a ecnoazie «cł)odan» na 
kilkan iście metrów poa powierzchnią barlnkanu. 
Dc picia trzeb i brao woię cg ulicy Kajuoziicaej, oc 
j.vt także połączone i  wieudeod Łrudnę^eiaiai, 
gdy i v  iaś- iriele Kamienic nif zawBze eą życan-wwi 
usj ^nbierć ; me pozwalają brać wody. Z,. ,^d wo> 
tŁocLig-*.v iaicjboirh powuden jnknajpg-ędzej zaa« 
dz ć tomu brakowi wody giyż  w razie pożaru u- 
truduiuną by była akcya ratunko-wjt i  brak wudy 
mógłby spowodou ać tucoblic uloe naaięprtwa i ka. 
tastrofę niet.ylko dla ir.iast/i, ale całego spcdectŁeń- 
6twa.

Z TO W ARZYSTW A O ŚW IATY LUDOWEJ. -
Walne ij^romadzenie To-warzy_i,wa Oświaty ludo
wej odbędzie sie ze zwyczajnym porządki *m dzwo- 
iiym (.sprawozdania i wybory) w sobotę dnia 29 hm
0 godzinie 8 po pouuniu ta w bra*o> ^ompiafcu 8J4) 
w lokalu wlaonrtłi, ulica Franciszkańjko 1. 4. ' “

Z T L A litU  IM. SŁOWACKIEGO. Daisiaj po iw  
piąty ..Sir.och jyi wróblo" W l Penzyfwfciisgo. Srte 

La f-owtćrzjną będzie w poniedziałek.
W  pr7vgolowaniu wznoronenio „Kary katur" na* 

celniejS7(gc uŁweru zgasłego rreda)yno ś. p Jaai 
Augusta Kisiclęirakiego. '  „KaryKarury" «pkoó«zł 
tcgor-uzny* sca&iY.

Z TEATRU PRZY ULICY RAJSKIEJ. Dzis • 
,.Wkt*iczka ka.iuawalu' E. Kajmana z  pp. Miło - 
ską, flonuŁtJYW^cz, M ili.-rem, Lelerodczero ID* >- 
wiozim. Kucharskim, Kaąi-ńttSkim i  in. Aheyę m-v
1 Młyjntj operetki urozmaicają tańce uktaau p 
Siich-a. W  akcie pi°rws7.ym kcaiannę, zdobtąc>.
śc .a a iyJ p ryK a iu ry  arrystów  oj-<wetkl, -  ryciiwRo
p rztY p żtoi rniewa Prr-na3zkę, sprtkah? s© r. .*>iel

S i  rthybai aaatrzedió, gid/by sobie t̂ ottewri toprzy- 
S i a U  że naród' mpie go  zapytać: ^Generale, 
iioirm , i.a^*oa-7».? Oni ob-wyerb z ł  bron,
i dzie sa tw o i żótoś&ns
J W  J S ta leś l W ięc już «  ^ g lę d u  na niego

S p  m o e$ em  o °  Och; wiście,
Mwego me °  k - ^ t ę  sztabu. K a
należało wtza-*/- z yoDą y

k - r o i i o s  l e g i o n i s t ó w

v ;  * 1 & ? Z 2 . ? V Q n  S s i g e t

(Sprciyozda/rh własne * Nowej Reformy*-).

Marruiros S zig -i. 10 i'Łitrwca .
Osik. kapitan G o r e c k i  opisując -pobudki 

Ewejego i  swoich towarzy szów dzia iuJ i, poda
je, ie  w daiearalkach rzylałi odezwę potekaej , , , n„™ .>A
kamir,yi wójekowej w  Mińsku te j treści, gd zie  nych ofiicerów, ktoro mogą być p a rn e j naradź - 

”  ‘ ' bez różnicy, gd zie  no ma straty i szykany, gd yb y  w’oaizc sąuziiy,

naiezaio wkj e j *»akBvAić tzocay gene-
S  S  -OkotoRńaz irafci. U r t . j ^ ł

oświadczył, ze obepmije
7-wnócd mi j e l c z e  uwagę, że m ue.y opś uc.ym c
dla uaij.okiojcnua rodzin aresztówąjnycii esyn-

rc-zpuszcz-ouych pogłosek, c. i k. rząd zarzucił 
już ausiro-piiskie rozwiązarJe uwestyi pols iej. 
Oddziały generała Muśnickiego, pc- obmo, jaK 
wojska sprzymierzeńców', mii ły  walcSyC prze
ciw bolszewikom, s zadaJiie Legionów  w  Au- 
siryi m ogło być uważane za. ukończone.

Ks. Panaś przedstawił szczegółowo wydarze
nia z dnia 15 lutego. W ieczorem przyłączył się 
do kolumny trenu, którą koło Żuczki z a t iz y * "^  
c-gień karabinów maszynowych, poczem nas 

Pito c i ę c i e  u , M .  l i c ,
tą 150.000 koron, na c.) zw rócił uwag <* j ,

ktS i f “ i ś ^ r 1’ Ol t oj a Za -  
g ó r s k i ,  przesłuchany na dzisiejszej rozpra
w i e ,  urodził się we Urancyi, 0(1 roku 1900 jest 
przM iależny da Krakowa. Ojciec, jego był pod
danym rosyjskim, który w roku l8ti3 brał uuział 
w powstaniu przeciw 1 osyi. Dążeniom jego  ojca 
było caią rodzinę przygotować do w a lk i z Ro- 
syą. Synow ie mmli służyć w  armii au3trya.ck.o- 
w ęgiersrtej właśnie dlatego, ponieważ ty lko  w 
Austryi Polacy mogli myśleć i czuć. W  ten spo
sób stal się zawodowym oficerem i uzyskał w 
armii stopień kapitana sztabu generalnego, 
gdzie jeszcze dotąd, jako ńadkom pletowy, jest 
prowadzony w  ew idencji. Służbę pełni! w  szta-

wfcwystki© oo lik ie  oddziały 
koi wiek. ~ię anajdują, mają się oddać d o  mapo

m ocy  uzysKanej epeoyalnoj 
V o n c f i s y i  o t w i e r a m y  p r z y  n a s .z e in , 
£(2 B O  2a *  * s l 2i l e | ą -
“  *—  B iu rze  ln io rn iacy ju e iii now y

że u ilco iw . io cd odeszli dobrcw ólDut. Dlatego w

Kluków, 15 czerwca.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Po bUcko dziesię 
ck-raiosięcznOj pracy odbywa rię dzisiaj w szkołach 
fl-ednk-li ini ro jKid jx>sta-uą rozdawania świadectw. 
Odotchną nauczreiele, odetehną u--/.ni-y*TO, ode
tchną i ro Lzice. Czoruwne »lo-vo: »wak3 •■ye* roz- 
ti ziuicwa wszędzie Na ulicach miana widać jut 
oil wczuraj ''hiirikterystyczny rach j..-zaiwakac yj- 
uy To rodzice przybyli gioua.ytnie 4* Krakowa, 
i.żeby zobnć dziatwę i przy tej spottobnośca zatar 
rwić priaiAżne sprawunki Sił Dzież ozkolna ma gę
stą minę i jak mrow isko jest w dąs*y”* ™ «*”  . 
Wszystkie utrapoenia zfl.pomniino przo-1 miodzie- 
żą rajilości wal^acyjne, choć nie po raz pi©iws*y za, 
Ursztowane. wabią niewypowiedzimą [tonętą. Wnet 
ndo.rzioi roznimchnie się na wszyfatkie strony. 
Niechże jej ro walracye będą wypoczynłdotn i wzmo 
cmeiuem sił, o c m  rodzice powinni pamiętać- M o  
uaicżv mącić j ą  radości, która w  żyróń ludzkiem 
rak rychło mija. A  starsza młodzież szkolna winna 
mieć na uwadze i pamiętać o tern,  ̂ -u w 
lnaitych nnasteaakach i na w-si ufc jest ohojęlnyni 
czjTinikiem. kultury i pomocą rodziców .i rodzeństwa 
pray gospodr/rstwie, zwłaszcza u tych tok c och 
czasach, jakie pracehodzimy. Wio o tern sama oło  
deioi dojrzalsza, więc tylko jej przy po-iinam , zo 
już na pr jgu  żyda ma pewne obowiązki rwobec spo-
łec^zeństiwa. „  ,

UROCZYSTY OBCHÓD K U  CTCI S. F. KS AR
C YBISK UPA  SYMONA. Starartem Czytoln. kato
lickiej piDkiej w Krakowie, Akademii M ^ryańękię,, 
oraoi d ureyarskki bongreg-ucyd męekj«j odbędzie dę 
w mod/śelę, dnia 16 b. m., o godzini© 11 przed v du(- 
drdcm w kaplicy Matki Boskrej Bolesnej u OO. Fran- 
ciszkauów msza święta za dusze #j P- k*. arccbisk” 
pa S y c o n a ,  poczem o gwlz-iuc 12 w  południe 
uroczysty obchód w  sali włoskiej na krużgankach 
FranciszkańskiiA z  następującym pruyramom- 
Giordaca. >Hymn« —  chćr m m*- ,VP ^k o ł, ^igwu
S t ( / i , ,  m . arcyh-sym r-u urKa^m ierz
Lubeski p r z e m o - ^  ^ed.Gawjcm la CzyUo m: ar 

. 7 „„i,-to"«kń- &t. Burea: » Kanta tu okphczno 
l - C. Val*-rius: >\Voluość nam daj*, H Ja- 

ri-ciii; »Straż nad Wisłą* —  chór męski szkoły śyće- 
w u St. Bursy. Przemówienie praedscawicmla. AkaJe- 
mid mairyańskiej: ks. dr Józef Kaczmarczyk, profe
sor umwcrsyiotu Jag*ołtóŁkteg». Przemówi Mo 
przedstawiciela Kongregacji tereyarski »j: YH:_dy- 
slarw Kośmióski- Pom ów ien ie imieniem uczniów 
Ś. p. arcyb iskupa Symona, jako b. profesora i rekto
ra Akademii d u d oz  nej w Petersburgu —  ka. Piue 
Pi-m ździecki, przf-or 00. Pauli lów.

Celem zapewnienia miejsc siedzących, należy 6ię 
zgł-oei! Jo Czyitlni, ulica i-lit-nna L o, pan,er, o-i go- 
(l?łiiv 12 do 1 w  południe i od 6 do 7 wi: czorem.

CHOROBA PODPUł K. RYLSKIEGO, były p*^
[ uljccwńid Legionów i kcmendfint 6 putkn Witt.p 
ltyUki bawi od pewnego czasu w Krakowie. P-)d- 
lułk.-wnik Rylski pnechedził bardzo ciężką ope- 
rwyę łatani i n.o i znajduje aię ocenie ./ kBmco 
larvi)gulogic2iiej uniw -Jagiell. pod troskliwą (ą-ie- 
ką pn, f dra Nowotnego Sten jego zdrowa jca» 
iov,bżny, aazkolttlek nie ma niebezpieczeństwa, 
1 od pułk Rylski udaje się nautopnie nia rekonwa-

Jutro i*o południu „Grochj-wy Wieniec- A  Ma 
bokiego, witozorem „Wer-ńe Fonria* R  Ruszkowi 
kiego.
SEZON OPEROW Y 1918. Przedstaiwi nia opero 

we w teatrze imienia J. Słowackiego rozpoczną się 
w dni i 6 lipca. Tegcroczny sezon oprara się w zasa 
dziw na tyci, taemych czynnmkac* co w  rok'u, z© 
sztym: kadry pcrsonalu “tanowi krakowak«o Tcwa
ny st w o operowa, kiuro<v:nretwu artyst-zne p„zosta 
je (W rękach dyrektor-, T . T r. -ife, kiego oikiectra,
w większości zeszłoroczna, uzupełniona będzie wy 
itnymi amatorami i mruzykaiu, z łrr fch  teatrów

Operowych. W  prEedsnwi«iłi«ch w*pt*łcłrialaĆ bf^dzifl
cały szereg pierwszorzędnych sal ś; ewachich pol
skich. bufńO-WTHCtwen, muzycznym dzieńć ślę będą’ 
Fdotr 8 ter mich a wi-deńskioj opery jłopidiariioj, B© 
lo ław  yvallfck-'Waie<wTicJ z opery warszawrtŁksj1 
kror Miller, który ubiegłej jesieni objął po B. W a  
lew skini trud upracowanua reponoaru. Sr zon zai 
itauguruja, w edl« d ługo ł«rie j tredycyi, przedstawi© 
nie >Raikit.

W Y S T A W A  SZKOŁY SZTUK FIEKINy CH DLA 
KOBIET M. Niedzielskiej, buaząca żywe zairaore- 
»owani“ kultarsJnych sfer Kras-rwa zostanie Łam 
1 niętą w niedzielę o godz. 6 pc poi W  sprawozda
niu z wy-stowy szkolnej w  naszem piśmie z dni» 
12 czerwca, przypadkowo z powodu pośjHOchu nie 
zostały wymienione uczeuice p. Lotu, Loviowna 
kióra iwyretarndla szerog zręczii.. zha^m-mizowanycli 
rnartwya h natur, i p. R iia  Breltbart za bardoo do 
bre rysunki i pejzaże.

POPIS UCZNIÓW  SZKOŁY DRAMATYCZNEJ, 
który się odbędzie w  poniedziałek 0 gerzanie 7K  
wiecz-irom tv -rali »Sokotrc, obejmuj* nas^pujący 
jrugram: 1} Pr3i-u<lyum Chopina —  sowa L  nyana 
rrydia * atompar.innenu.-n fj^eptam1 2) -Judasz* 
V  Tetm ij to , akt pi-rw-szy 3} »Spwek koronacyj
ny* Sluw*wkl tgo, 4) Rozmowa Rapsoda z ALick,<?wi 
ciein z i Legionu* Wyspiańskiego. — lYszyrtkie 
produkcy-3 wykonane zesraną na scenie z dekora- 
cyami, na ten cel spjcyalni© ust ,/wi-jneiwL B5.ie.ty po 
4 K  40 h, 3 K 80 h i 2 K  20 h do nahy cia w* sięgar- 
nd S- A. Krzyżanów skiego.

LCraiS M UZYCZNY. W  piątek. 14 b. in., odbył 
się w  sali Izby lekarskiej w ścisłym kółku krew
nych i znaiosmYch popis'mtrz>xznv uczeric pie 
nistki p. Ireny liognanicwny kitóry *zaky nde.7,ył 
najlepiej o ped-ogOtnc/jnych Lu^ifikacynicb nau
czycielki, wszy itkie bowiem pjawie uczonice grały 
p-tprawnie % czystą techniką i bówrełr tra."©wa"ieni 

CZY TO MOŻLIWE? W  biurach krajowej lilial- 
nej kasy w  Krakowie praruje kilka rt> pomocni
czych, któ-ym ni© -rj-płajcono peiwyi jeszcze od 
i lutego h. r. rzekomo dlatego ie  spraiwa wvnagr°" 
dłonią za fco zajęci© nie została jeszcze zahń wioną 
w pirc-sydyum namiestnictwa ł  d zre^jyi skarbowej. 
A  zaznaczyć należy, że wynagrodzenie miesięczne 
tych sil jest minimalne, nie wynos Docwiem ani

PASZPORTY N A  WYJ,\ZC DO OKUPAOYL
Gd kilku ani policyn krakowska jest wprost i>bię- 
iona ; rz.z pulmcaność, która wyrabia ©ołm pa 
ezporty na w3ik*tcye tto Kr-jlwtwa o ,ł*

• . i  ; _: ifiioIpłY 7P n#G W!V*
bie generalnym, jiotem "w e. i lt. wojsku, nastę
pnie bvł przydzielony do Legionów , a wTeszcie l«c en *y r  Jo Z opa ag - | . .
w  pażdz’ iruiku 1917 roku otrayma! polecei.iei ' SOCZA JAMA. o '  y < ‘
utworzenia polskiego p iFku artyleryi. Sm oczej y.rny M  publiczność są już na uKończ-.-

Zagórski również oświadcza, że nie jmezuwa

pacyi austry ickitj. Przypomnieć uałeży, że nie wy. 
starczy przyjść, z dawnym pastportein. ,ale P© t6- 
ba * : łączyć do niego podame, na ktorem ®usi być 

1 j,.„ L -u-u--. ! uwidocznione, dokąd netint :hee jocb j- °
nin lik* ń i«Ą b ' już układ urie stopni żelazo-beton >- 'kładuic i w j raźnio POd’’ć miejscowos i po —

K te *  pirzoto ma do zbycia l « b ” natyć pragnio jakąkojwlek 
realno;C lub majątek ziemski, zechce się zwrńc 6 do nar 
z catem zaufaniem. Pierwsze Gaiicyjsi _ê  
w sprawach kredytowych. E lU fb  . iń ł W ą it g *  w Krdaowi© 

*4. SmolsBik 19. — italo?t ja e
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6A1iuBÓJSTVV0 ŻOŁNIERZA. Wczoraj rano 
rsaićii się Dod kola, pociąg*, dojeżdżającego do Kra
towa z Ko?myra>wa, na etacyi Grzcg n-zki żołnierz 
wńom m Jakób Griinberg z Podgórza i zginął na 
tt’ ejścu. Po vóvl samobójstwa nieznany.

ARTYSTA MALARZ i WŁAMYWACZE. Wczo
raj aresztowano 184©Liiego Jana Tokarskiego i 18- 
łetniego Michała Skryngera, diwoch znanych i po- 
»zuWwanych w Krakowie wkmaywaoaów, k tó iy  w 
ostatnich czanacL wŁonaB etę do szor^gu mieszkań 
t skradli rzeczy, wartości idlkuMesiąt ty sięcy t o 
rom Ci dwaj p&r.oiwie usiłowali we czwartek po po
łudniu okiaeć pewnego artystę malarza, zamkezl a- 
fego przy ulicy Garbarskiej, guzie mieści i ę  także 
jego pracownia. Cheąc saę dostać do praoowia ar
tysty, włamywacze pootan^wlii najpierw upewnić 
ńę ,eay >pan donim je*ą obecna w  swojem miesz
kaniu, poczęli dzwonić. Gdy po długiem azwonie- 
»uu nil t rae uwierał drzwi, pewni si obie o tu orzyli 
je wyfcryi hem i w uszli. PrzeraźH; e zdziwienie ogar
nęło ich, gdy snaiłięii oko w oto  z artystą Nie stra
cili jednak imoou, ał© przedetar i ir*zy się, aatuni- 
ndt* faLzywemi nafflwfekamł, oświadczyli, te szukają 
tamponie znika Komoro wckit-go. — Po wj-jaśiieolu 
f i i n  artystę, fce taki ab? iafeszka, wyuzu 1 stanęli 
na ulioy przed oknami mieszkania. Wtedy artysta 
ujął ołówek w rękę i „aezkicow aiwszy ich podobi
zny, poszedł do polio yi i wraz z doniosłem xn oddał 
t tzkic. Wczoraj '.oiicya na podrtawie tego srid u 
Łresstowała obyuwdch puuszków i umieściła Ich 
rpod TulegTafe.a-- D-Jękl więc talentowi artysty, 
Iwolnjone zos-talo nasze miasto od Jiwóeh najniu- 
Pczpitczn.ejszyeh wtamywaczów.

ZNALEZIONY KON V/ PODGÓRZU. Wczoraj 
ff mocy pi-licyant małazł aa ulir\ K: Iwaryjskicj w 
Polgorzn konia „spacerującego sobie11 po tbodm- 
km K ,ń tdctonry został d „ stajen bottłu „Pod bit- 
fcpu gd/ie oczekuje na u taści cielą.

POCI \G PRZYŚPIESZONY od dir.a dzisiejsze- 
gc do 15 września między Zakopcaem a Krakowem 
kursujący, wychodzi z Krakowa o godziińe 10 m. 
4C pited południ<. a przyjeżdża do Zakopamog'> 
o g o d n ie  4 a . 2b po południu. ódjaad z Zakopa
nego o gedz. 5 m, 45 po poiuJmu, przyjazd do 
Kruki/wa o godzinie l i  m s0 w nocy

Pociąg wychodzący z Krakowa ma igidtc oec- 
fcty Wagon wprost do Rabai

 ̂ sądom 13 eskarżcnych t-uwodowców, odkomendero-
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Z WIEJSKICH DRAMATÓW. Korespondent no

wosądecki pisze nam: Dni* 17 grudnia ubiegłego 
roku p-rd mostem na .zece Kamienica między gmi

n am i ruslrienfi Roztoką Wielką a 'Iową Wsią zna- 
l&zioiK) zwłoki gospodarza Gałajdy z Roztoki Y  iol- 
kir-j, klói y niedawno powrócił do rodzinnej wsi po 
•dbyoifu służby wojsko. ,sj. ObduKcya zwłok i do
chodzenia wstępne wykawdy, i i  Gałajda w czacie 
fnu zestal zaiu ir icwany przez uderzenia kilkakro
tne tępem narzęlrłom w głowę ł te po dokonane,a 
mordi rstwia zamordowanego przeorano i z m «j- 
* — poprrhilmił moidu przeniesiono poa most, by 
Upozortwać u p w A  w etanie poji^tysa i zabicie 
Bię P*jdejrzenia shaoj >wano przeciwko tonie Ga 
lajdyt która >d męża uci -kla i zam?»sŁkłła. u ma 
tki, pr,.ecis przyjacielowi zamoraowanego mk,de- 
Bttu gospodarzowi z tej samej r-si Salamonowi, a 
który icż był jesz-cze „serdeczniejszym11 przyjade- 
Jtfli Gał ijdowoj, przeciw jt j nratu Tarasiewiczowi i 
matec Mezenowej, zamężnej powtórnie. Wszyatkich 
aresztowumo. W tlelztw ie do popeWon°go mo' 
derst oa przyznał ,ię tylko Tarasienńcz i jakkol
wiek wszelkie poeziaki wskazywały na to, te w 
zamoraowaniu i przeniesieniu zamordowanego bra- 
fe- udzioł oo u-wie n »o »j, Taj-aaLuwicz up«r-
ezywje twierdził, łł lylko sam był jprawcą, mor
derstwa i sam zwłoki przeniósł 4 kilometry i  po- 
IB-icił w rzece.

W  dnraoh da do 27 maja b. r. odbyła się rozpra
wa p?ze<i n jwosą loeKim nytunałem sądu puzysię- 
głych. Jako główny oskarżony zasiadł Tarasiewicz, 
Ładto Salomon, Gal ijdowa i jej manka, jako współ- 
w i i, id uczestnictwa w skrytobójezem morderstwie. 
System obrany Turaai swieza był tmi sam jak w 
Sędziwi* iiiicta l j pobudkach, które g-> pchnęły 
do tęgo < kropnego czynu. Sfd unoo, GaJajU-uwa, i 
|t*j »v«łnka bronił aę tem. źe o Jnoadorstwie nic me 
wiedzieli. ,

Na pod itiswia weeiyktu srdiAów przysięgłych 
r aro#K w ica i SaŁmoo za-sądieni' znatali im, zJbr,v- 
Jnię zahójjtwA, każ l y po 3 kata cit-żkiego więzie- 
aiA  zaś GaLij-iowa i joj matka Mezonowa zostały 
uwoimooe.

Zawiłą rozprawę jiniwadził radca Kraśni"óski, 
Sskarzał prokurator Mar-szalik, bronili aiwokaei 
ąam ib trz  J r B iib a c k i, d r  D aw id , d r  K ó rbe l i  dr
Pasiońek.

Auditoryum az3.zelnL zapełnita pubIicŁau§ó, t,.- 
ina ftensaoyiL

p ó ł m il io n o w a  k r a d z ie ż . Jak donosiliśmy,
właTUA!.u się od urzędu ł>odat.kawf go w Itopczycach 
w aocy z l l  na J2 b. m, Zteczyńoy. zabrali 471.336 
koron. Nlediiwo usti i fo obocnio, ie  wkanywacze 
W es. li dc- ,,ltu J-rzwirm-i od dziedzińca, pomeważ w 
ZhliOsP tk .. kjucz, przeto zapomocą iomu żelazne 
go gięli zamek talt dłr.go, aż zaniwa, zwinięta w 
h-k, ustąpiła. Nae-tępnie weszli do ub;kacyj urzędu 
pouatkuw^go. Pokój, w którym mieści się kasa, po- 
fcrtda zeLazne drzA -i o  ciężKiih zasuwach i skompli- 
ki>w.myni ine.hwiizinie. Złoczyńcy, których musiało 
fc> i, kihcu, wybdi we drzcdacli otwór, przesunęli się 
przez ri**gu, a następnie, podobu-ie, jak w drziwiach 
wchodowyeh wygfęli zasuwy i otworzyli drzwi — 
YV kasie wybili duży otwor, a następnie obcęgami 
wyszarpali p M y blachy, rnuwięks-zajac otwór dosta- 
Wcj.ntr*. Hiihasie byli boso, dowodzą bowiem tego 
dtlćisfcl palców od nóg KU kasie- W  Czasie roboty 
fatiii papierosy, ku,pa>ue pi awdupodobnie w  ka
wiarni. Wszy stkie dane wskazują na to, że zbrodni 
dopuścili się wlamywa^Ł̂  z. Iuj.?j3C.owi, ale uprze
dnio musieli zbadać teren, ;ab też mieu na miejscu 
wspót kica. Wybrali także moment, w którym w ka
sie by ta większa kwota* śledztwo trwa w dalszym 
ciągu. Krakowska policyn wysłała na miejsce agen
ta Czubili..

ECHA s t r a j k u  k o l e j o w e g o  W e  LWO-
WIE. W sobotę zeszłego tyghdnLa odbyły się przed 
Bądcm wojsko .ym we Lwowie Jw p rozprawy p r ^  
eiwko 24 o»ibom wojstkoym, przydzielonym w oha- 
rakterse profec„yoań>tów do lwowskicb warsztatów 
• jowry=h. Wodhrg akśu oskarżania, podsądm w 
pzasio ►'t-rajku, który wybuchł dnia, 2 czerwca 1917 
roku ow»kich warsztatach kolejowych, przyłą- 
szyi się d 'nnyr-h warsztatowych zawodowców 
oiew’uk’ y- 1 ' '"■Rpójm.e z n;mi porzucili pracę, 
oie wykoaywując p  acy pozagodziuorvoj, która dla 
Wojskowych była obowiązkowa. Skutkiem tego do- 
F* '.Nli flię oskarżeni zbrodni bum,u, -a kt-irą”  grozi 

«■ « w-ojskowy ksrą ciężkiego więzienia. Obrona 
azata, i e w  czynie (Okarżonych nie mieściły się 

fciaaaśona jałuegukolwńeK buntu, lub jakiogoś czy- 
of. ■"•rodnego i t ( f W ó " rna subjektywue, jak
I •bjektywnie. W  myśl tych wowodów obrony sąd
^wolnfi wszystkich oskarżonych od wiuy.

1 '"aga rozprawa odbyła się przed tym samym są.
P «  ad tHku dniami -z wyniidem jednakże gor 

•sjywi dia jsktkrioayeh. Tym  razem stawało przed

wrnych eto lwowskicr warsztażów kolejowych, pod 
zarzutem zbrodni przeciw sile zbrojnej państwa, 
zltnodni buntu i zbrodni naruszenia subordymacy i 
wej-iko^zej, popełnićnej w  czasie kwietniowego 
strajku roku bieżącego w lwowskich warsztatach 
kolejowych. Po przesłuchania raeregu świadk.ów, 
tylko 9 oskarżonych zostało zupełnie zwoktiouych 
od winy. Z pozostałych czterech Trnka został ..asą 
Jscr.y aa zbrodnię buntu aa 1 rok więzienia, Kri- izaa 
za zbrodnię naruszenia suł o-rdynacyi wojskowej na 
trty mi vsiąi‘o, Rltsehel i Lassoł* za przekroczenie 
bdbor lynacyi wojskowej na 1 miesiąc. WszysJun 
zasądzt/nyui policzono areezf sicdcz’.

PO Z A J Ś C lA a i ULICZNYCH WE LWOWIE. 
W czasie dwudniowych zajść uliczny eh ubiegłego 
tygodnia organa policyjne areeztowały ogoleni 36 
oeób, przeważnie chlopww w  wieku od 11— lb lat,. 
Po śledztwie wstąpiłem uwołujorto z aiesztó.r la 
(.-•ób, reszta zae 23 o^oby, odsUwione zostały lo 
ytję7'enia sądu karnego pod zarzutom zbiodm ra
tunku. W tej hrabię dswie osoby oadauo^ sądowi
workowaniu. Równocoeśiie z uwięzionymi o( -tą-
pitjno prokurator,i alit-a, odnosząc się d > poazk _ 
dodanych, którzy ponieśh' si-Sody' w  zrahv,. ’aujch 
mararach, W jbityd* szynach i zniszczeni .i urząu7 - 
siJepoviych. Najwiękiz® szfeody wyrządzono ujr- 
••omw ulii-y Ejtziiińerzowski' i Gródeckiej, Zieion sj, 

A kadrfnłckiej i Karola Lud. ika. Zn, ,zne szłi^dy 
w czasie zajść pomost miejski zakła d apro vizacyjny, 
któremu ogr ałdo^o kilka sklepów i wozów z towa- 
riuM ,ia pizo^zlo 10 K •

BANDYCI LWOWSCY N A  OBŁAWACH. Ou 
dłuższego już czat,u we Lwov ie szajka bandytów, 
podaży wająe się przy pomocy poorobionych doku- 
nientow pod lirmę funkeyonaryuszów połicyjnych 
i wojskowych, dopuszczała się rozmaity1 di nauużyc: 
rabunków, giauieży i oazusuw Operov j.ła ona głó
wnie na wzgórzach Janowskich, urządzając ncko- 
nvo urzędowe obławy na >• podejrzane* ii.djWidua. 
G<Łf »pr'.ytrzyma,ny< wyciągnął dokuinenoy z port
felu, »iirzęJują<-y« otaitzali go kułem, zabSirali mu 
gotówkę i uciekali. W  czasie podobnego »uTzędo- 
wacóia», prowadząc jakiegoś i 1Auierza »do komendy 
etapoabje, nie t^lko zab,ali mu 200 K, a]e jeezcz* 
pobili go nieludzko — Poiicya lwowska urządziła 
wreszcie ortegd ij wielką obławę na tę szajkę, przy 
użyciu trzech oddziałów połicyjuych. Przeszukana 
najpierw cmentarz Janowski, siedzibę wszelkich 
S7uiBOwin, a następnie, utworzywszy kordon tyra- 
lierski, ruszono od rogatki Janowskiej przez błonia 
i las ku Rześnie Polskiej, a stamtąd, wzgórzami, aż 
pod las Kieparowski. Idąc taką drogą, przeszukano 
doły, kr z ani i chaty, wyłapując włóczęgów.

Rezultłt obławy był barazo pokaźny. Schwytano 
wielu złodziei, a między mmi znanego poUcyi z na- 
kgu zł-xlzi3jjkiego Karola Sobolewskiego, osobli
wość w awoim rodzr.ju Oto, jak sam zeznał, miesz
ku et ale we Lwowie,, a mgdj jeszcze nie miał mie
szkania; nie po.dada żadnego zajęcia, a zawsze jest. 
dobrze, a nawet st iranme ubrany, żyjo dostatnio 

ma łójwsło przy sobie gotówkę. Przy reomyi 
znaleziono przy cim łegilymacyę Czerwonego Krzy •
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niedzielę, dnia 16 ezerwca b. r. 
Kom itet tdiywat. Polek.

Ztóons^FmiUCifchg
na kió,-y składają się: 

pierwszorzędny dramat detektywłezuy w  5-ci« 
aLtuch

ifM  l i i  ZSfflfcifll!
i  niej>ori>wnati,ym J o e  D e e b a e m  w roli 

(fotek ty w a i

L a l k a
pełoa werwy j  amerj-kańskls^o rozmachu ko- 
medyA i  ły d a  mieszkańców hatiTomlisFrich 
p rtry j —  zdobyia niepodzielne uzn.Uiie pułdi- 

eznośoi. 676U

isKesjaia psUSe-BltisisiSiŁ
fieief anemj.

W iodzń, 15 czerwttau 
»i)e ir N . Aibeud. tatujjc. wianom-^ć, >koipor- 

tofwainą w e je rą , w  fculoarach parlameaitm, jadeo- 
by w  TKijbłiż^.yirĄi dnia-.-!! m ńay t y ć  (podjęte na 
nowo rokow ania po 4 Cr-nfc-uii ^ ie ru a n e
z powołdn tsohiwr.ł knukowakich

Grsiby Rusiró n.
(Teł, e. k. Biura koresp.)

\iriedeń, 15 czerwca.
NU wtazoTójoZiun jrfbnrfpn zoUaiiiiu ukraińshioj 

szentan-yi pf-lzuiiciiUairnoj przy jęto  wedle 
wpusaaego Lunióinikauu jedn>ogłominie Teztilucyę, 
w  kaóraj ,zc w izgi^łu -aa oetatoie utchwitły pol
sk ie żąda się judco warurilm wistępnego dla po- 
ż-ytywaioj wc,t)oipraicy ukrcińców w parlamen
cie zapewnienia, ze strony czymnikow m iarodaj- 
nyoh. ż e  taakiiat pokojowy a rJnzesścia Liuaw- 
aktego bęo&Jc całkow icie przoprerwadzony i że 
osiągnięte fcęaizie ża.daaiie niiródai ukraińskiego 
w  A iM ry i ©o d o  uibworicmia osobnego ukraiń
skiego kiraju koronmego, ntworzoffiogto z ukra 
ńiski>Jł.częśc! G alicyi i Bu; ko  wio y. Na (T>rżmŁi-Kt- 
nio warunków, postawianych przez Polaków, 
musiałaby ukraińska parłam emtarna repirezcn- 
taryaedjpo wiedzieć uajoistrzejszą opoe\cyą.

1  | i a / ia m o n t u  m t n i a c k  s p .
'Te( c. k  ttiur* korn-p.) -

Berlin, 15 czeitwca.
PftHaiułont' mi©m:ekki -w drugiein dzytasniu u-

ćhwaiił biscliżet wojskowy. ' '  .

in 'n  miedzy Ę s s s m  a
i

za, wystaiwior.ą z błędami gramatyczmyrni, mocno 
wyaio,aną, z jaakraw,mi dopt^antem nazwiska; no- 
t«« z adresarai, ura.7. jakiś skrauziuiy dokumeaut 
w&jskowy. Wroczcie znakrajono w portfoiu riobol-rw 
skiogo »Offene-r Befehl*, zupehi1’© ni-ewypełniony, a 
już naprzód podpiaauy przez pułkownika MiacLa 
i zaw^trzoLiy w pieczątkę etapowej komendy we 
Lwowie. Dokument ten mial Sobolewski kupić na 
placu Solskich od jakiegoś wachmistrza za 10 K.
Podpis pułkownika Miscba jest praswuopodotrie 
sfałszowany

& c  ś w i a t a *

MANIFESTACYJNE ZEBRANIE ŚLĄSKICH 
NAUCZYCIELI odbyło się we czwartek w Opawie 
przy bardu licznym udziale uczestników. Osobno 
radziło nauczyciel st/TO niemieckie, osobno zaś cze- 
ik ie i polskie. Wspólne zebranie nie mogło odbyć 
się, poniarwai nauczyciele oremieccy tądaili, by na 
zebraniu przemawiano tylko po memu-cku. W ten 
sposób ntuczyoielatwo śląskie podzienlo się na dwa 
J&ozy, niemiecki i izesko-palski. Zebrani uchwalili 
szereg żą lin , które przedłożono rządowi krajowe
mu.

DLACZEGO ZAMIa NOW a NO Dra GAYER A
MIN l i i  REM. Do .,L< mbergor Ztg“  telegrafują a 
Wiednia. Przyznają, że nowy minisL-r, b. prezy 
dent jo licyi <lr Gayer w spranw«ch polity ezny- ti 
jest ncwicjufezem i nic ma w tym względzie, woale 
d( świadczenia. DLrtcgo też opjwinhiją, że monona- 
'•yę swoją zawdzięcza tej >kol'ccnoś( i, ze od nie
go wyszb rcargamzacya poli?yi państwowej. Chcą 
przez to dać do zrozumienia, że szczególna jeg i 
idolnuść w pewnych d z ie d z w h  graniczących 
■ nędzy j aiistwową służi ą policyjną a pewnoirii t- 
Aauiituii wybujałeś,‘iaini usiłowań narodowo-p>-

r. zi.jc-h. uw alić naloty właśnie w tej chwili Za 
cenną i mezbędną. . .

LEGITYAIACYB DO P O D R Ó Ż O W A N IA  KOLE.
JĄ. Pisma .wiedeńskie donoszą, iż w  miniscarstwia 
kokjowem w Wiedniu odbywają się nanuiy nad 
* prón\ adzeuiiem w życie legdymacyj lo po ir^ow a. 
i ia kolejami Pisma wiedeńskie jodnomys i© bwior- 
dzą, żo wp-owadzenie legityinacyj powyższyih w 
życie nie uzdrowi eł*ecnych stosunków kolejowych, 
gdyż i tale dzwmj jeździ koleją tylko ten, kto musi. 
brak lok mioty w, węgła i wozów — to są właściwo 
przyczyny mizervi kolejowej.

PRZECIWKO PAN I KRAMARZUYVEJ. .Eran- 
zeiisbader Tageblatt* zaatakował gwałtownie za
rząd kąpielowy7 we Franzen«badzie z,% m, iż rtotąd 
mc wydalił z zakładu przebywającej cam na kura- 
< yi chorej pani Kramurzowęj, żony znanego e-.e- ̂  
ski,‘go polityka. Idsmo to twierdzi, te Fraiizc*usbad j 
U
ml* jeca __________________   , .
stryl. Nie powinno ?lę w takich wpadkach baJanm-1 rod?aju zaitwiażyli. »Nordd AJSig, Zffig.* ptrzy- 
cić frazesami o ludzkości i t. p. .I©-.t dużo ubogich aofii w  tej sąrra wio omlttęip.ują,cą wiiJeauośc z

<,1 rteiortea;.
W ieJen, 15 czerwca.

*iN W . Taeiomtit* /daniowi z  Berlina.

»D . Oourior* dotwiuldlujie się, ż e  b a w a r y  pre- 

zydent mmisijró ,v DaadJ ouwiadczył jeJtnenuu 

% ipos-low £'iEaicfco lotaryioauiicłi, ż e  godzi się z 
plamom, by kwefcstya alŁdcW^-lotuaytowha. uro^ u- 
'crwaum zoe/taJa przez stw^Trenle tom  eersopel- 
■rej m ię jz j Rąwaryą a ALtacyą t Lotaryngią.

Tak słychać, także wiebkotnsul Payer jest za 
ł aikiear uręgunowaniem ąprawy A iiuwyi i  Lota

ryngii.
(T«Ł a k  Rinrs fcnrs*v-’ -

Monachiun, 15 czctr^ca1.
*KOTretspotrlanłz HcfEniann-’ pisze w  sprrnwie 

przyszłego ilkŁsatalltowairua się kw eatyi alzacko- 
łotairyń ikięj:

»-Beauiier Neuetare Najcliriłdhum'* w  wydaniu 
wiaeaoiiuem % azwaiCtku doniosły, iż redakeya 
otrzyimaiła wiadoimość, że !pose! do parlamentu 
nierniacl.iogo z A izatcy Haua był na andyoncyi 
u ibitwarsikieigO' pnuzydanlU aninistrow Daindla, 
przy,,zoci Daaadfl wynaził zgodę, aby kwest,ya 
aliz t̂ckjc-1 o.airynaka. Boatała. UTegiiknwanai przez 
stwórzc-jiio unii i &nsonainaj m iędzy Bawaryą 
iLfeąoyą i Lotaryngią* Mówią też, że  ww-ekan- 
cdorz Payer za tam utoguJ-o waaii on, wy Stąpił i 
to a ie  tyiko w Mu^adbiuim, a-lc ,ua,lvże i -w SŁuat-
gaińdzie.  '■

Jak się d&yciaidiująmy, wiadomość te  n ie  od- 
po Wiała, faiHiotm. MńtiiaBer Da-nidJ omaiwiał wpra
wdzie a posłem IŁaiutsom przyszłość .Alizaryi 1 
Lotaryngii, jednak krwestya unii personainej 
wyinieni-OLą zost»Ja ty lk o  j lk c  jdua z ewem- 
taiajtoiości komJiyiucy^fno-irirawnago uldsatalto- 
waaiia »„jsunlk,u wyimienk).nych torajów ipaństwo- 

O wyTaraenir zgT»ay na 'kenkretne roz- 
wląza-aie tom n m ig  m o i j  być unowy, że we
dług Łaeatryrwania ra.ąd-u bawa-nsidege cala Ł v r  
stya na raziie w ogćle n ie jcat ^o jrzo ią  do  roz- 
waiamia. .

świadetza w  Maitin.*, t e  Framtcya poniesie wszel 
k i”, o fia ry  i  uczy®: wszystko, aby przeszkodzić 
osż-zeliwajun raryrża % n iezbyt wiolkieg odle
głości, internywne bowiem cdtrze1 iwanie Pary
ża wyrEąt!zkoby oibmzymi wyłom w  obranie na- 
radicwą] sikiurtikiem nisz czenia iprzemysłu.

S udział @ Ksniersniy!
p o k e j o t i T j .

<i'«L o k Biur» keresp.'

Loudjżn, 15 dżet wen.
H Izb ie gm?n ■oświadczył kwa Starmiore na 

pytam© *» ■ aprawre i ąjnogo irakfcatu, zawaircego 
międay Fraincyą, A iy l ią  a  Wł^cbaimi, zatwioia- 
ją cc fo  fcła/usuię, odnnatwia jąoą paipiażowi rew e- 
Łentacyi ca przyszłej kondWencyi -jiokojowai, 
że airoga, jaką w  tym  wzgiiędzie obrano, jest 
zroz uniaLą, Papież znajduje się w  tukiem sa
mom pctłaż.buiu jak. panmjący w  krajaich. nau- 
■iimltiych, których przedstawiciele w  żadinym ra
z ie  bez ogólnej zgody wnzystikśch etron, prowa
dzących wojnę, uie m ogliby b yć  dopuszczeni 
do kon ferencji pokoi on ej.

powietrznej pc raz 34, pomozaiiK Uaet po nU  
29 ty, na .poru cra i. Luorzer po raz- 25-ty.

Straty, jak ie .rieprzyprdeldikie s iły  zbrojne 
powietrzne poniosły w naesiącj maja, są nastę
pujące: 23 balony na uwięzi, 413 samtO^Oiów, t  
czego ojKidło 223 poza naszem: liniairi, opadnię- 
c ę zas reszty poza lmia.oj niepi zyjącleiykietui 
bozc'>rafecBme ror^Miznan-e M y uiracil^any w  
Woice ItsO sainOłotów f 28 balOuów na uwięzi,' 

P ierw szy getw ,ati;y  kwatermistrz 
L o d e a d o r f f .

Jm;m tfisi.i [8s |to » t
... ». k. biura korerp.)

K ijów , 15 czerwca.. 
Tym człcow y traktat rosyjsko-ukraiński zo

stał podpisany dnia 15 czerwca. Główną jego 

treść etanowi wlstcizjTnainie ‘kroków  nieyrzyp.- 
oioLikicli, uhutwiemie obustronnej reen.igin/cyi, 
wjunfąjna1 jeńców, przygotowalnie w j^niauy ma- 
tgryału koiejowęg®, ©awiąiziaiiie stosunków han- 
dłowyóh i Stwiejidzenib gato.wońci do noapcczę- 
cia 0BxaitetC7nyoh rokowań pdkojnwych.

IdDsyts OrtHE p n n i CzEtiifia
K ijów , 15 czerwca. 

Telegram  iskrow y  z  3f oUtwy donosi, ż e  C z>  
cfco Ełowacy zdobyli Ori.sk.

A a o y k f l  e - o T K  i M f t  n a  l u t u  s d d e .
tTdL c. k. Biura kor osp)

W aszynoton, 15 i*7.erwva. 
w ubao uświadczenia praskiego niinistra w oj

ny Steina, że armie .sojuszników są poDite, o- 
śwładczyt s<ikroi..*rz wojny Baksw, ze jest. to za 
pte.rjwanie Stoika. N ie słyrzano w  tej Tutorze 
•ziarna Koona, co by looy  ważniejsze* Z?'ufanie 
amerykańskiego '  mrodm d o  Focha jeót ni-e- 
mrusizone.

Odp. a.edkioiiiy reduktor
M I C H A Ł  K O N  3 P I S  S K L

R U D O L F  O S M A N . ____________

(Artykuły w tym nuta ab occboazą od redrnkey f̂

EBEBB

Za i-^ukój d in -ij i. p.

Hitfifsja i Asalii z Sf. ikliióa
Rrasuekich

odbędzie się dnia 16 b. m. 1918 r.

W s ? i  ś w i ę t a

kośuiolfl Panny Maryi w  Kaaikuwie u -
goozm ie 10 i&oo. -

R o d z i n a .

“  ~ PO D ZIĘ K O W AN IE .
Wszystkim , k tórzy oddali os ta tn ą  posługę nx 
szemii jedvnouiu ukochanemu sjno-ni i bratu 

ś. p.
S T  A N I S  L A W O W I

tklada najserdeczniejsze podziękowanfe 
C734 Helena Cloccz;/kowa z  córkami.

ZG U BIŁAM  w  niedzielę dnia 9 ŁŁfrwtLa klurzn 
2 torebką w  krze.-.bah lub w  gairaeirobie teatru 
miejskiego. —  ła sk a w y  znalazca raczy ty lko  
•Kluozc z? wynagTodzc-niem oddiać na ul. S .pi- 

talną L. 22, I I  piętro. C17#

e s i c ę

w  Krakow ie z komtortem fa ogródkietn lub bez) 
i  w iększym wkładem gotów ki Kupię zaraz bez 

pośreanlctwa.
Zgłoszeń a pod ,,Goiówka X  P  101)0“  przyjmu

je  Adm m istiacya „N ow e j Ito torny” .
- ■ - 6732-E

f i . U 4 t e l  t f r c f t ź s i ś i e  ( B a  a n e M K J s
(Tal. i. k. Biura koresp.)

W lodeń, 15 azerwsco.
J Igłoszone przez wuzorej&zą >W iener Ztg .« 

ro^iorządzemie o  dodatku Ktrożyźmiamyun dla u- 

rzędników pańsiŁWOwych przyanaije Im dodatek 

Aror.yżfliany na czas od  1 lipcu 1918 do końcd 

czar” ca 1919 w wymianze równym dótychcza-
oorv.e«uu, opróc® .tegK. tzoś ■prz,yzTifj& pono  « « l e  
jednorazowy zasiłek w  wym iarze, ,ut>tak«iym

wK^KtiŁad-Łec^eim z  lLtcmada 1917. ma

być wypłacony w  micsiąicu Biarpnio.

Frzydzia! tytoniu.
g r « 1 a. k, Biur. W u m o i

W iedeń, 15 czerwca, 
*W -engr Zeitung ogłasza rozporządzenie mi- 

nisterstwa skarbu w porozumieiiiu z miiiister- 
sijwean spraw wewi.ęfirziiych w  sprawie mregulo- 
wania przydziału ayŁOuiu palaczom W edle tego 
rozporządzenia, w  obrębię dyrekcyi k ra jiw e j 
skarbu we Lw ow ie wydane bedą dotyczące za
rządzenia przez krajową władzę skarbową w  po 
lozumieniu z wł-idzami polilycznemi krajowemu 
A ż do wejścia w życie tvch zarządzeń, rozdział 
tytoniu odbywać się będzie wedle dotychczaso
wych postanowień.

e? u . m m
lekarz chorób wewnętrznych f kobiecych

O Tiyuiijt od  gudz. 4— 5 po p o t

ulu* św. Gertrudy L  IB.
6671-9

W I L L A  o  trzech udeszkŁidacli pod Salwato- 
rtni przy trauiwaja do B p  r z  o  d a n i a z  a  r a z. 
WLadiomość v  hotelu , nod Różą** w  godz, 5— T 

po południu. 6686-3

® uflna pasians! ea ftastnf
U<ai*Zone*y

óYiedeń, 15 czerwca,
»D er N. Abond< dor-os* Ł R fv] jn.a: Bernonski 

spr.iwozdd.wca .Nondid. _Alig. Z tg .« przesłał swe
mu pismu spnuwioEida.nć& o dokolnaniu się pe- 

ty  na ziomi niemieckiej, gdzie nie powinno byś i w e y o  rwrotu w  opinii Publicznej I rancyi. —  
b  j»ca dla majętnych żon .zdrajców stanu* w Au T akże  oprawozd»woy In nyrb yksm eoś w  tym

\"; I . . . .  II . .L Unl mn 11 _ I T/Mr)*, , .main grul I- ■*. "NT A Pf! /T tali n

Niemców, którzyby chętnie do Franzensbadu wy- 
ji-chalL tymczasem zaś p. Kramarzowa leczy się w 
zokładzi} .uiemiockim* (ro, może .austryackim’ * 
Pizyp. Red.'' po to, aby później podżegać Czechów 
przeciwko asoiracyom narodu niemieckiego.

Napaść tę, którą podajemy prawie dosłownie, 
przedruków ały ws7.vstkie pisma wszeihnmmieckie

Lekarze czescy we Franzembadzie zaprotoetowali 
pr^-sawko tej niebywałej napaści.

KsmuniKut B in t r e - a ę M Ł
yle t C k biura koretp.)

W iedeń, 15 czerwca. 
TVjędiowo osrłaBZoią dnia 14 ezerwoa,:
Na włoskim froncie górskim nneme w alk i ar- 

ty leryi Nab dolną P ia ire nie p*r,riodłv się dw ie 
rdeprzyjacieJsicie próby wywiadowc,7̂ .

W Albanii ca pómoc od Devoli odparto atak 
P.aTłcuzów po 12-gouzinnej walce, w ktarej 
brały udział także w-oj łka bułgarskie.

Podczas odpierania atak1.! powietrznego, 
s ldenw  anego na Rotor, jeden z  nasza ch hydro- 
planów zestrzeli* angielskiego Iotr.il' a

gziaau lego,

la iM B lM  RiemT2:kL
ClbL c. Ł  Biura torsFp-J

Berlin, 15 czerwca.. 
Urzędowo ogłaszają dnia 14 czerwca:

REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO 
IM JUL. SŁOW ACKIEGO.

W sobotę, dn.a 15 b. m. sStrach na wróble* Wł.
Pci zyńók j vjv>.

m^lzmlę, dnia 16 b. m., po południu .Głu
szce* * Kr/,v ̂ oszews^mgo; wieczorom: .Zaczazo-
wane k ń i*  l . Rydla

REPERTOćI? m . TEATRU LUDOWEGO 
pR 2Y  UL. RAJSKIEJ.

W sobotę, dnia lb  b. m., wieczorem; .Wieszczka 
irnawalu*.

ZB IÓ R K A N A  DOM Y RO D ZINN E  im. Tadeu
sza Kościuszki (Ochronka mi Ludwiwowic) od
będzie się na a iocy zezwolenia magistratu L,

Borna":
Gała prasa frant,ustka z a g | ę  xzoikoijią o  

feazy^-ą p*oJto>vi Nioiruec. (*byWut6;-
ekie zaj®, ją  stan visko m C pTz^ohytn e, tam 
większa j  inak  zwraca uw agę artykuł B'.u- 
vaina *w .Jouruall Ijs Debato*, lctósy katego- 
ry< zOiie opowiada się z i  rokowaniami. Ghiwila 
jast aibylt ipowaśna, by poliityką Fkancyi kiero
wali •karciarze A rtytcJ  ten. k ió ry  talkże w  pra
sie włoskiej w y  W" 1 wieiLvie wrażenie, zasLu- 
g  ije  iia  iswągę —  oświadcza d z i mniik .nkniiac- 
ki.

Pisma ianłariiow»Be i... energicznie I je 
dnomyślnie rozpoczęcia rokowań, •wsk uziująe 
przy tein ra  osUtnią utowc Bałtoura,.

Naw et takie ptemai jak Pay< i  .Ecła ire*, 
k tóre praeditem w y s i e w a ł y  p izeciw  wasePkie- 
cou kontaktowi, zawróciły w  ap-®ób w idoczny 
z drogi.

O f ż i m i  P e r y i a .
(Tel. c. k. Biuvr koresp > 

Berno, 15
Brusat. członek kocuisvi ebronw

W  g ó r s i t e l e f  & & i G $ 2 c y

POKOJU W R A Z  Z U T R Z YM A N IE M  P R Z E Z  

L IP IE C  i S IE R P IE Ń  p o s z u k u j e  

S TE F A N  TU R S K I 
Kraków , ulica Bosacka L. 7.

6617-3

p t z y  j m i e 
M Y D L A R S K I i BR ZO ZO W SKI 

Zgłoszenia od godziny 12 do 2 w  południe.
0640-6

Kawiarnia Teatralna.
C c is ie E n ia  k o n c e rt
ifiiw Bssi MU l i

pod Menownictwem znanego dyrygenta

p .  1 'E U ^ G S S

pi ócz togo od 15 tr m. grac byizńe w  e  o b o  t  j  
i  n i e d z i e l e  od g o d z iiy  5 do 9-re, w^eazói

c r i yS ? > s £ r a  « r e J s f e o w s B
6715 1 i

PG TPZE P .N Y  Z A R A Z  CH ŁO PIEC  
do pomocy kiroopprajora. —  Zgłoszenia listo 
wae przyjmuje Adm,®.stracya „N ow e j Refor

m y " pod „K h jo “ . 665‘1-a

PSA (STRÓŻA NO CNEGO) 
więksrego  ̂ bardzo czujnego c h c e  n a b y ł  

F A B R Y K A  „T F C Z A “
Kraków , uLca Czarnowiejska L . 72.

6152-Ł

Zachoanl teren wolny:

Ornipa: w ojsk ks. Rupreohta bawatok ego 
Na twohi dniowy zachód od Ypern prz>-puścfli 
Francuzi gaaakoame ataki do naszych tluij mię 
dry V om ezee Ie  a Vierstraat. O l parta Ich 
k r varro, kil..u oficerów  i przeszło 150 hoteierzy 
pozostało przyten jako jeńcy w  nas/ycn rę
kach.

P omyśloe w alk i wywiadów cze k">ło Keir*« * 
Na reszcie frontu czynność bojowa ty lko  

przejścio.iro się ożywiała.
Grupa wojsk niemieckiego masterwy tronu: 

Na polu b itw y na połr in iowy zachód od f  o j  on 
orynaość ar tyj ery i była w dalszym es?*® w cn o . 
źo ją . K o ło  Conrcelles i Mery jak o te i w  obrę
bie z łrośR ja d  M a ż  tuż na zachód od Olsz po
nawia! nieprzyjaciel ^we daremne nraedwataki. 
Odparto go wśród riężkich straL P o  obu stro
nach gościńca Soisc o nr—-Cotteretz Vriliers w tar- 
gr.ę!L4my do lasu Yilleaa. Coiterets,

Armia generała pułkownika v Poełuna zdo 
b j ła od dida 27 n aja w ięcej niz £30 dział, tem 
samem liczba dział, zdobytych przez gruttę 
wojsk niemienki ego następcy tro®a od dnia 27 
majh, wzrasta na 1.050.

czerwca.,
Paiyaą, o^m o lotów . Kapitan Berthoid zw yciężył w  walce

PROFESOR G fW M T Y A L N Y  
przyjmuje ucznia n? stancyę ew emiwln-e t nap. 
k„ na czas wakacyj —  na letnie mieszkanie na 
wsi. —  Zgłuszenia z warunkom? przyjm uje 
Administracyft ..Ncwej H efw m y1- pań. maJdent 

„U tile cum dulci“ . 6G21-S

iii tm t
t le j dii ma

Br Władysław Zydlowicz
ordynuje od godziny 10— 12 i od P— 4 po poŁ

"W Diodziele i święta od g< >d^niy 9— 12.

Flursanska 22, li. p.ętio.
6328-b

OGŁOSZENIE.
N A  D ŁU ŻSZY CZAS DO W Y N A J Ę C IA  UME

B LO W A N E  M IE S Z K A N IE  
(2 gabinety i pokć j w iększy, tuchc.a i piwnica) 

-r dzielnicy X III.
BLższ? wiadiomość w  Salonie inód „Antonina'", 

pazy ulicy FiO-ryańskij L. 13
6619-3

Dra |f!K §3 EteiKteaa
z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e :

W czoraj zestrzelcao 28 nieprzyjacielskich sa - 'W IE D E Ń , i., TU C H LA U B E ' IIO FPALS . .CE 6.
Teieion 18.455. 59oó-10



N r 2 d M W il K »  ,r O  K1II K

B y ł y  l e g i o n i s t a
■ maturą eemii.ary,ilną, mający się 
a *  rachunkowość- puszu*. ni«s po
sady w Krakowie na czas od Q i I 
do ?0/VII, ewentualeifl u.» Plaże;, 
ilgtosźenif prd „ L ć g ’U2 i3ta 1 do 
Biura di lenników i ogłoszeń M --  
fyan i Ruuczyoa. Kraków Jagirl- 
Uatka 7. 6597 1 3

Inżynier budowy
lachowiec w przemyśle bodow.» 
Br m, bitały w tourup urzędnik 
^ l l l  ran-i), poszukuje najęcia popo
łudniowego Zgłoszeń'a pod „E. B .“ 
•riTinuiie Administraćya , Nowo, 
K . f o W - .  639C 1 3 *

Fortspianomî rz
f«peTuj9 i stroi, uczciwie i faono- 
*(.. ńówLocielJie jjotnaga dzieciom, 
którym ria»ka mneyLf idzie -.ieżko. 
Geni j  sza muzyki da ,» aziaolow 
•amiłowanie i po ęcn o nnuoe mo
tyki prze* poinformowała*. P- T. 
•sśh, które uczą tych dzieci, pa

Scdnerazowem pólgodunnem p— e- 
„eniu Michał Dunin Wąsowicz, 

Kr.fców, ul. Szewska I. 15, front, 
U  gin piętro. 8344 1 0

Mfffiitns parną
pisząca hi;»(/re popoltkn i niomiccku 
na maszynie, biegła w rachunkach 
prowadzeniu regist;-rury i proto
kołu, z dłuższą pruLtyką biurcwą 
poszukuje odpowiedaicj posady, 
'głoszenia pcd „Pilna* przyjmuje 

biuro ogłoszeń Feliks:, Stattsra, 
Kraków,' ui. Grouzkt l i. 6523 l  2

m  i  s u
do sprzedania. Oglądać można od 
god*. 9— 11 prze« ptfł’,, #k Duna
jewskiego L 6, III p.t drzwi id, 
oficyna B. 6407

BIURO
J a d w ig i  S r  za łk itw iK ie i

Kraków, ulica Szewska 1 15. li p 
do ara etz zenii B O *,O J > -il0 

t  długoletnim  św.adeetwem nu 
wieś, na’chętniej aa plebanię,

63fel 1 S

O d sp rzed a n ia  z a r a z
płaszoz myski, nowy, materra je
dwabna na suku.ę, talki b'Q 1
*.•»» inna garderoba l i u e b .  Mi 
ehałowskiego 6, I p. 6393

Zakopana „Cora“
ni. Chałubińskiego, do wydaierza- 
wion a car*.* na pcusyonat Zgłn- 
szen a osobiste lub pisemne dc za- 
" M u .  651# 1 6

Dom
m irO w a n ^ , parterowy, 7 itancyj, 
Budujący cię na sklep x dużą szo
pą i> ckład węgli, w  Zakrzówku 
ad Kraków, przy ul. Dworckiej 
Nr 8 z, do’ sprzedania. Pośrednictwo 
niedopuszczalne 6523 1 B

O s m i a
raioha, przystojna, inteligentna 
(wdowa, której mąż poległ na woj- 
nie\ z poświęceniem zajmie się za
rządem domn; nsjchętiie' retiektu- 
je n:» wyjazd z Krakowa, na wieś. 
da zarządu gospodarstwa u star* 
szego mężczyeny, lub leń da pielę- 
gauwania charej osoby. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin, .N . ReUnn>“ 
ped „Wanda11 6561 1 2

W  P o d g ó r z u

iłL  Fp i-k l)s»a  I. 4 , dc wynajęcia 
po właściciela umeblowane S pokoje 
i kuoknia z komfortem, na pąrtorze, 
c pn. i ogródkiem, wraz z opiłam, 
na dwa lata. jakotei wiele sprzę
tów domowych do sprzedania. W  a- 
dcuioki tamże. 6251

U l R m l C 9
pensyonat

U r s s o l a - S t e f a u l a

z dniem 1 czerw ia a h ra r ly .  

Znoszenia jo3zc*e przyjmuje
' 56d4 9 10

3  r  u f  R o n i
fornaiskioh z uprzężą i węzami ma 
ta  *j rzedai Z jrzą i dóbr Rranwe, 
p. F lesz '*  6524 1 3

B e z p ła t n i8
do n a u k i krtijn I szycia, ewen- 
łu iio t z c: em utrzymaniem przyj 
Oie jo Inę panienkę Pracownia su 
kien dait3'.icj „ !S a lt“  Leretaiska

8, i P. 6=194

K upię w ózek
iaieeięey, używany, w dobrym sta
nie. Z świadomie Kartką: it icka, 
Pedgórze, ni. Słowar.siege t  8.

6509 l 2

Z tftóe cbrtizy
Wereizczanina (artysty rosyjskiego) 
1 Bhbeygcra (Monachium; do sprz* 
lania. Ul. Jagieilonsaa 1. 6, U  p. 
pierwsza brama ed nl. Szewskiej, 
ia godz. S - s  po pot. 6530 1 7

O s o b a
W sile wieku, z długiemi ówiaae 
łtwami, poaiuknje mie ja  do ra
są .1 u domem f  Hładyczo-so, K ra

ków ul Siemiradzkiego 19, I I  p., 
M  lawo. "  0531 1 3

M O l C W S I
marki „jSotosącocchę uo spraeda- 
41*  Wiadom Jó Garag. pL Bi- 
Iknpi !. 13. "532  1 9

kto nauczy mnie w yrzeciągu 4 do 
I  mieś’ ,*y F'oczątki znane. Zgto- 
zsest! od „ABlturyent“ pizyjmnje 
kdmin. „N. Heformy". 6553 1 *2

F c m o e n i c a
ąoeztewo telegraficzna, z dłnzszą
pn i ii są po zakuje stałej po&ady 
i ló możności w g rskiej atolicy. 
Zgiosaonia pod ,Pomocnlea‘  p:tyj- 
moje Administracja ,N . Refermy"

653E 1 3 -

Frak z kaaiizslką
małe n*yweny (ca iredn? wzrost) 
de eprzedania. Biiżaza wi*dtinoió: 
i l. GartiCarsufa 1. 17, 1 p., ed godz. 
1— 4 po poł. 6537

E a m i e M c a  -
U piętrowa, o 8 oknach 'rontu, prsj 
głównym trakcie w  Podgórzu, nbi 
kacyj 19 E>ł>nek parterowy mu 
ttwany, 6 ubik.cyj, z pół margiem 
grunta, jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość n p ńntoniego Krzt 

iego, Podgórze ul. Jan* Za  
mojskitgo 46, między godz. 12— 2 

6ój8 1 3

P o k ó j  -
duły. froutowT, e komfortom, bes 
mmoblowurift, do wynajęca. Ulica 
Wielondo I. 9, H  f  VViadomoflć 
4ctorov. 6540 1 8

k o ń c z o n y  p r a w n ik
a Tr*' u., egzain uai , mającr 1 * i, - 
roczną f,_!uynę biuro ią, woiny od 

■ wojsaa, pcjzul iije e tpowi«ini, oo- 
brze płatnej poeńdy. — Zgłoszenia 
i  podaniem warunków '*tyjiuujo 
p. K  Faszkiiwicz, FrzemTśl ulic* 
8-go Maja J. 35.

W o r k i
mtowo, noire, 5‘J Bztuk, i bia/o, p(A- 
ciecn®. 50 sztok, «p ri0<iam tjlko

Ui 3-3, li p, na lewo.
S5 • 0 1 ii

Z aspan e
faliia „PoiBJikr

ul. i m m k m o  i
ttfesikania o 7 i 6 potojach, we- 
rmdy, słonecino, woiooiag, kanaii- 
slc>Sm Zgłosionia de właścicielki, 

0569

R o w e r
męski, mało uvi siany jest aarai. 
de sprzedania U L  Puwia 14 1 p.

6.942 1 9

P n y l i M U ^
wszelkie naprawy ubrań cywilnych 

re jakowy oh Riwnloś do czyszcze
nia. Ul. Librowssczyana 6, oficyna, 
parter na prawo. 6544

M E B L E
dla 9 - 3  pokoi i kachni, ewentual- 
nio osobno k ita ogniotrwała od 1 
li tg * de wynajęcia Wiadomość nl. 
ZyblikAewicza 1 19, l piętro, m
lewo.    6546 1 2

s u s p s a ł f t n fU  do działa mody- 
nego, e h ło ^ c a  do praktyki bioroez- 
wej. Zgłoś « n ’a do Zjeda. firm 

b?ODue^>KraUAw.
6536 1 8

A A A A A - A A A A B A A A A A 4  ▼▼▼▼V W T V f B T  P ▼ ▼ ▼ "

I I P u
motorowego poszukuję ao sakjpis- 
nia przy*’ ,d lw  młrz.ar8kioh i przy- 
r.orów, jak- kamieni, trsm m isii 
(10 mj z tarczami, walców, pasów, 
koezów pecarai i t. d. Zgłoi emia 
Jan Kalita w  Biaońniey, p. Dębica.
a a * A A  -,!( - s. ,4 . .f T V T V T l l / V T V T 7 ? T T

iiolh 1 4

Kapelusze damskie.
Wielki wybór moueii oraz kapele 
ezy do iałoby. U.zjjmuju wszelkie 
w zakroi rujdaiuratwa wcLodcąee 

rojeiy. Ceny nmiarsowane

!S L lC * r t f  ». P & l & S W a
I ikja Lida A.-B., L 43

nad sklepem p Wiskidy. 4540 11 15

o n  it o w s
a 3 dań K  3 Ul. Gołębia l  16, 
I  piętro. W  abou&inbucie apusU 

6253 13 15

E i r l t l
niyw ane. w dt.orym stania, kupujo 
po najwyłszyea cenach fabry I *  

Kraków, nl. Łoi.zo^ssa 6 
6484 4 f

.hkraJ

4465 4 4

Ina kartę koresp)  korstuje mój ka
talog który na nądanir wyryła eię 

za darjun. r h  W i l l
Sr bryka zegarów  Jan 
Łcnra ti, c. i k. nadw 

■ d o sta w ca , B ru i Nr
_ CjjW ,Ł71 (Czeclsy). Niklowy

* żalów / kósWiccwy 
aega.ok , 23 i bU K, 
z biolego metalu srsora 

Sioria,, złocimy lub staiowy remont. 
• pouwujnej aopercie oa, 40, 60, 
10 K, budzik 10, l i ,  20 K 3-letnie 
poręczenie. Wysyłka za zaliczką. 
Wym iana dozwolona lub zwrot p.e- 
aiądsy 1167 32 110

P d r z e 3 i n 9
i cóoinlony sobject OUki^tillóZy do 
cukrów w faliryoe wjrolsów cukier
niczych Józefa Siermomijwskiejffo 
W Xr&j£0Wi6, ul. Bracka. 6096 S 8

?sszukoj(! sit
coolnych b«<tnŁ *y oecselr win
nych, na aterd lub za najwy^sicm
wynagrodrunifeth, w r-s  z eałkow; 
ęąm utrzymaniem. D. Tobiaf, S o * j  
Sącz. Zwm .Łm  kosz>a podróży 

679-. d 3

Pryyjraą

fetuszerkę zdolną
która mogłaby się podjąó yamo3z'el 
nie prowadiić zakład. Warnnzi: 
oałi utrzymanie i płaca według 
5678 raącwy 6 ] '

Zakład fotograficzny 
J a a ln y  B n rg u lo w e j w  B o c b n l

F r a a ę a i s ©

lateiligente recheri hóo pcor la c. m 
osgne du 1-m'er oo 15-ióme juln, 
poar eon'ersatioa aveo aens óemo- 
iseliea. d’aare3ser' Oęnicka, Piku- 
iiee p. Przemyśl. 5955 3 3

Kuplę 8ypiainię
w doorym etanie, także i inni me
ble. Dopłata w natural ach- -g*e- 
caenia pod Leonard K arp ińn i, 
Gorlice. 5Łtt 6 6

S z k o ł a  i p e n s j o n a t

S ^ i ł K t s S l t a
otwiera z dniem 1 wrziuaia kurs 
wymowy dla jązLjąry h się, szople- 
niąeyeh ł t. p. Ul. Sjbiisk.ego 1. 3, 
od roni. 3-  8. 6003 3 12

A s y s t e n t

„ f a r ę  l u t - j i
obejmie ed 1 iipea zastępstwa, 
Względnie siaią uosadę w aptere 
r Cnllpaisi- „dla asystenta" Kra-
ków, R jnek Kleparski 14. „ 6°48  2 6

ML-flitr

w>maga mało cukru! a mlekiem 
zastępuje dow ie zawę wysytzn 
zaliczkowa najmniej o  pakietikow 
za 10 K  50 h, M Jureeka, Choez- 
nla (Galicja). 6004 5 6

K la jsier
pierwszorzędiiy wyiób, nie brudzi 
papieru, nadaje zię doskonale do 
robót introligeUrskich, do plakato
wania. .ogóle do wszelkich po
dobnych celów, sprzedaje w orygi- 
calmjoh beczkach wagi około 200 
kg wprost z fabryki, lnb w  nniej- 
s jo h  ilościach ma aa skład ie Kra 
kowsk v Biuro ogłoezeń, K r *Ltw  
ul. DuuojewakieiiO 9. u005 3, b

DO h U ild iU
towarów kb!on'c.lnych oana Hoło- 
jewskiego w Wadowicach potrzebny 
jest praktykant b foo.ątkzmi pra
ktyki liandiowej. 59od 3 3

tiwnl
i adzidy w kop tlniach nafty do 
nabyrls. Dom dla interesów nn- 
ftowych. Alfons G osf .owski. Lwów, 
Choitiżczyzna 1 L  s  Telefon 9 6. 

6852 4 10

P ro feso ra  K. Stadtm -Hlera

M A S Z Y N I S T Y
W y dan ie  czwarte Cena K c—

E t t Z A M l N  S Z O r i U A
N ow ość. — Cena K  1'60 

i s o  . l n b y c l a  w  k s i ę g a r n i a c h .  6854 2 3

P r a c o wh i a  ń \ m  m $sk łeh » c> # ih iy c li i w o j s k o w y ^  

W i n c e n t e g o  Ż m u d y  :
w Krakowie, ulica św. Ton.Rsza l. 21, F ioryanska 15,
w j .g ju  s wsztlk:e roboty w teu zawód w.hodzące; przjjG.o ł  Mę tei 
garderobę do odświeżenia, prasowania i przerabiania. 5843 4  4

Rutynowany ?;modzielny

R U C H S . L . T B R
kawaler, rzym-kat., pedant, systematyk, specjalista 
w Bakładania ksiąg, zestawiania bilansów, oraz 
w porządkowania zaniedtanyrh ksiąg i  lachunków 
W 'ęzykn polskim lub ni. nrecKim. obecnie na me 
wypowieazianej posadzie, radby ze względów iokainycL 
i osooisiycb zmienić tę posadę na inną, najchętniej 
n* wieś (z wiktem). — Zgłoszenia prosi posyłać pod 

„Buchalieryg . peoantoEya" Oświęcim 3.

068:3 o 8
Pierwsza, koncesjonowana przea c. k. Namiestnictwo

W y ź s z a  s i s c t a  b r c j u  ? s z i r t i a
J ó z e f y  Z a b l e l s k i e j  

■llCa ■ LrayŻJi 7
otwiera dnia 15 czerwca dla pań i panienek, szyi umiejących, 1-nuezię- 
cg j  4 j t »  n a j ła tw ie js z e g j  F ro jo , b e s  p o p r a w o a ,  dla menm.e- 
jseyoh raf szyć 3-micjięczay k a r i  P r o j l  i  s sy c la . Warunki przy 
etcpiiO. Zgłoszenia 1 wpiay przyjmuje się coazionn;e od godz. 9-tej 
rano do 12 i «d  .3 po połaaaiu z > 6. 5876 3 3

Z a k ł a d  o d n a w ia n ia  o d z i e ż y  c. k . m in i s t e r 
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  
iS a d iv iś la 6 s k ą  8, p r z j j m i e  n a t y c h m ia s t

O s o b is t a  z g ł o s z e n ia  o d  g o d z .  9 — 12 k o d  
3— 6 w  k a n c e la r y i  Z a k ła d u .  6357 1 1

Nauka rozpocznie się d iia  JO września 1018 r.
W P I3 Y  nu  ho ivc  K u rsa  w  r o k u  szliolasysn 19i8/!9

w  S o k o l e  S t a c h u n k o u o b c i  1 B u c C i a l t e r y l

STANISŁAWA iSURNATCiWICSZA
w  h ra K tm ie ,  u l. F ln ry a u s k a  1. S 5 . T e le fo n  2113,

na iinrsa-
1; haadlowe roczne,
2) handlowe 4-ro i 6-cio-micsięczne,
3) rachunkowości państwowej, '
4) bu h-.lt.eryi wsptiłdz elc/ej (dla Towarzystw zaliczkowych kas 

Rajlfeisena i Kółek rolniczych),
5) pisania na maszynach, powielania, manipnltcyi bitrowyoh eto , 
0) Stenografii i kalig.afii.
7)  Uboych języków, 6634 2 10

pr/.yjmnje się codziennie od 9— 1 i od 8— 7

R itiitu  P o iy rz fl
z a w ia d a m ia  in t e r e s o w a n y c h ,  ż e  z  d n ie m  i  l ip o a  

b .  r . z n i ż a  s x o p ą  p r o c e n t o w ą  n ar

331 0
6631 i  a

infelinrnlna
sympatyczna mtJyczka poszukuje 
posaay towarzyszki, sekretarki lub 
pie‘ęgni»rkł do chcrej oseby, o .  
wjjar.d iuo w miejsou. Znajomość 
języków i praktyka pielęgniarska. 
Zgłoszeniu pod „toeayczaa" pr.yp 
maj# Administi-aerfe „V. Reforuiy“. 

6553 ż ii

< 0 0 — 2 0 0  I i ? j
agrtstu po 5 K .a  icg tylko hur
townio, do sprzfcdan-Ł. Zgłoszenia 
Pod „Aąrest1* przyjmojs Administr. 
»N . Retarmy". _  , 6552 1 2

ekonoma
*  ? r^ o ą 6ną niższą szkołą roiniczą. 
Gtlpis świa.lecr^ oraz podanie w v  
ranków p.5a adresem Zarząd dóbr 
I  lpinzi, vra Bieci. —  6564 1 3

Ulupyj LUAt 
pot.zeba do restauracji hote'n 
Spori’' w Zakopanem. Zgłoszen., 

t-™łe, - - 66oO 1 i

m  islwia lletoi
p. Czernfdhów, poszuku.e x£Oins- 
50 uTŁPw ejO i ewent. ekonc ’
D l4, kawalera g umi. rkov ,nenii 
wy Jingatiiami. Z  łesseaia w i* »  Ee 
świadectwami pod powvłszym adre
sem. Nieprzyjęte bes odpowiedzi. 
Posada do objęcia zaras. 6558 1 3

Y , ' u l i k a  6 9  K e n ia
orsa kilko robetników znajdzie za
jęcie w sziadacn Syndykatu rolni- 
i zege, Kraków, Krowoórsa,

6564 i  3

03 SM oiM
korzystnie oktło 4 5  ZflOrąÓH P01I
w  Srodkr wej Galicyi, blisko gośoii 
ca , kole.. Uena 90.000 K. Bliższa 
wradomcśd Kraków, ul. Pańska 5, 
part6i, na prawe, lub p śmunne 
•głoszenie do Adinin, „N. Reformy1 
pod „ K c rz y s ln e 11. 654?"

P c ls h a  f i c r y k a  zab a w ek , K ra
ków, nl. Krowoaorala 19

D rzyjm 1© k ilka  o c ie w c z ą t
d» robót papierowych, _ j  krgofa la

'  i  -próbnym płaca o j 8
6132 3 5

iaieania.

Do w y a a js ć ia  z a ra z
lokal w t  skim pr-rterz* Wiado
mość. nl. Straszewskiego 24, n do- 
zoroy domu. 6140 3 3

K u p l i
auienicę n ,woUi suą w Krakowie, 

'"'gfo zenia listowno W . Szewczyk, 
Wiellcika, ul 3an Iro wsfea. 6137 3 3

M i a  Miiiswa
picząca b bieg'e na masŁyuie po 
polskr i ciem., poszukuje zaję- a 
na godziny popołuan:ewe. Zg łosn - 
nia list. pod „ P o jic łn u u h i11 przyj-
uinje Admicistia ya nN. Reformy- 

R107 3 5

M u , .

E f t s f c  i a n g a l l
poszukuje obszernego loka'u 
w śródmieściu. Potrzeba dwu 
!ab trzecu sal sprzedaży, kil
ku pokoi na biura, ubikacyi 
ua magazyny i piwnic. —  
Zgłotreuią przyjmuje Zarząd 
Związku, ul. SzewsKa 21, od 
godz. 9—11 przed południem 
i od 5—6 po południu.

0334 1 2

*6
katoliczko, znajdzie pod do- 
g od nem i warunkami posadę 
w aptece G ttaaera  w Zywcn 
oa 1, najdalej 15 ilpca 

6336 1 6

poszukuje inwalidy wojśko- 
w“ oro, człowieka inteligentne
go. do dozorowania ogrodu i 
sadu. —  Zgłoszenia osoDiste. 
K  ca stów podróży nie zwraca 

6333 1 3S1P

Poszukuje
osoby starszej, _dr iw e j, nmie- 
jącej gotować, do zajęcia się 
domem u dwojga 03<3b. Dobre 
trak tow an ie , o sobny  pokój, 
sługa do pomocy W ynagro
dzenie, według umowy. Zgło
szenia: Władysław Bauknecftt. 
poczta Siersza Wodna 

6338 1 2

Do większego kinezą we 
wschodniej G&heyi poszakaje 
się samoistnego

n ^ l i ś f t & e g o

z egza.uiuem, znają, ego °ię 
na admimsiracyi m&jątka i 
na budownictwie. Zgłoszenia 
z podardem warunków płacy 
w n o s ić  należy w  kancelaryi 
adwokata Dra Adolfa Fische
ra we Lwow,e, ul. Słowackie
go 18, do dnia 1 lipca 1918 
Nieuwzględuiono zgłoszenia 
pozostaną bez odpowiedzi.

6601 i  3

uo ramiany na h e l ja t ę  i co K itr ,
Zgłcizer.ia pod „ K a w a "  przyjmu,® 
A  nna. „N. Reformy-1. 6105 3 3

Z a m i a n a ,
Rycynowy alej (przam * /, kg) ** - 
mienię ua cygara thh papie. asy. 
f. rłeun la pod ,2am ,ua lob1* 
przylmam Admin. „S  110^ * 027“. 
-  - 3044 2 3 -

t a k  o d  d a w n y c h ,  j a k o t e ż  i o d  n o w y c h  w k ła d e k

O m  3 0 0  K
za wysziiKania mioszkani* na part 
lub 1 p. w  Krakowie t  4— u pokoi, 
przedpokoju i kacLni z kum fortom 
(ewentualni* telefonem) rai, su
teren, la-.py lnb stajni n> ikłao, 
zaraz lab od 1 Upea b. r. K . Mi
kulski, ul. Pędzie nów L 20, II p.

5734 6 6

f t o f e r t i c e ,  c t o » j
m 8 4 l « ,  re p e rc cy f m a n a ,, u-
1  e i roboty na p.o^iuoyi t ykounjo

J. la H C S iC Ł  W W B
Kraków, nl. Floryaim^s L ,
tuż obok Bramy

6369 8 10

P o k o j e
nmeDioM aue z utrzymaniem są 
do wynajęcia w nowo otwo- 
ęzoiiym pensyonacie. ulica 
Wolska L 15, bkrzetuskiej 
z Berlina. 490; o 10

K u p y j ę  g a r d e r o b ę
aaeką, sAywaną , płsoę najwyższe 
uibr. Napisać ks»re* nandentky d* 
L„ Soninaa-a Xrak*w, cl. i'cs- 
roka 1. 25. 51_1 i 6 _J

Oo Bpnetfanla

o n.oti-rz^ i s ą ^ o - g a z u - a i a  n r .
lwniifBiacD, 1 parz* * alców i 

hollendrsa, w  ruchu, lO minut od 
io'Ubta obwodowego w nader i> 
zn1 1 okolicy, jirzy gościńcu rząao- 
wyr v. ra* z do-nea niiessUalnym 
1 tai łdowacinmi gospodarskieini, 0- 
ei d Di i poiom z nroiae, lęki do 
sprzed n.a Wirdumość; Adam 
Uugft1 . l€ Staromieecio ad R i«- 
szów, lub Wikior Koch Taruo«, Dy- 
etcyi skarbu 59 ^4  f, b

E A Ż D T  ZA C H W Y C O N Y  1

H ililS KIńS7 8 iSK»RvK
prw. ochr. m arli „Trinuipf“, 1 praw dziw. soczewk. „Jenna". 

Ayarat z  50 ikjuaiuI, w  osdoł>ti«| kaseict

t l^ 3 k o  4  Et.
Serya filmów awyca. K i '20, wojennych K 1'30, artyelycinyod K  J 60 
L.\ radesłaniam należytości ora. 60 Lal. na port* i opakowania Za sa- 

liezką bię nio wysyła. 6261 8 10
Zastęp na Gal. \ Polskę Dum Rp.ndl, 71 PU rożek I jF n  Mraków, 
nl Karmeiicua 9/W. — nown.sż do n.oyoia sojuaz, Zoncsyz, Za 

kopane; Tózef Twaróg. W oiauka, M. Dobkowski, Chełm, Poiska.

F a l r i y b u  „ A ! p o n M  w  W a d o 
w ic a c h  p o s z u k u ie

n it y R M e ^ o  pm cóaniku
o b z n a j o m io n e g o  d o k ł a d n i e  z  w ś ż e lk i e m i  w y  
r o b u in i  p r z e m y s łu  m y d l a r s k i e g o .  Z g ł o s z e n ia  
z  p o d a n i e m  p r a k t j k i  i w a r u n k ó w  p r z e s y ł a ć  

n a l e ż y  p o d  p o w y ż s z y m  a d r e s e m .  « 27o s z

f  h n

w Galicyi wię^wych « 
poszuknio bię d« n p " * -  Zdębiania  
m .liwie w jęz.kn nienuecku* ibd 
czesk m, z -,odr»»itm o * 'a r i  1 efTy 
D*e O. R t .  B. 1746 Pr^ )-
mnie Biuro ogłoszeń K U dC lfa  
n o i s e g o ,  P ie g u ,  Przykopy 6.

WuzRi dla azieci
w itk i składane o siedzenia i 
leżenia, także . niklowanym spo
dem, łóżka dla dzieci, pat. Reform, 
stuł G dla dzieci poleca bard z*

tuli u

Wiedeń, IX, 1 .eGhtemfelnstr. 36.
6057 8 19

f i  la lŁ S
w il ia  M a c ie ió k vk a , pensyu- 
nat leczm ciy fUa dtieci i mło
dzieży Julii Benon Dobro
wolskiej przyjmuje pod op.o 
kę mbidcież płkzfebającą le
czenia w „R ao te11

lut 19, umiejąca ;zyć, sruki od- 
powitdn.ej poss y, najchętniej na 
wyjazd do Ńiemczei.h. Zgło3ienis 
pod J. J. przyjaiine Adminietrscya 
JM Reformy-'.’  6161 3 3’

Sup legionista
(krawiec) poszukuje odpowiedniego 
rajęci*. ćlgioNieuia cod „0 dS83a* 
pr.yj ina.e Admin. „N. R eforuy ' 

6138 3 3

O s G ta  m ło d a
icte.igentna, mająca się na goipo- 
darstwie domo-rem, poszukuj* n- 
mieszczenia na ws o jednej oacky 
Ogłoszenia pod S. P. przrjmuj* 
Auiu.n. „N. Reformy^ 6127 4 4

Panna
lat 19, aznka posady, jako kelnerka 
Najchętniej na wyjazd Zgmuzenii 
pou Ż  W . przyjinnje Adminiatt 
„N. Reformy1*. 3102 3 3

Poszukuje posaay
« a  dogodnych warunkach' nauzyi 
cieika fortepiauo i francoi-kirgo 
(Dypbm  1 Konscrwatorynir, dours 
świcdeeiwo) i nanezTCiolka jęayka 
niomiockiego, osoba młoda. Zgiea.o- 
ui* listowna Jo Administiaeyl „N. 
Reformya ped F, S. 6170 2 S

Z a m i e n i ą
reaiaośó 3-piętrjwą w* Lwowie, 
przy ulicy pr/ncjpalnej u n* w ię
kszym Komfortem solidni* sudo- 
w a s ą  o wartości 330.CO0 K, nn 
Folwark * hadynrezai i .nwenrc 
rcami 'w  Galicyi zachodniej tub 
środaow*} za dopłatą. Zgłosi r. ,a 
przyjmuje P iw -  tupną s irzedaży, 
» 1. 8ł*wkowsKa L 23 w BiraKOwl* 
J d< rOLoiua 6117 3 3

Stajnia
la  Iwo kinie do wynajęcia taras, 
łśob.swzaa L 41. 4183 3 S

P a n n a  i n ^ n g a d n a
posiakoje miejsca w koiitumie ja
ko nklepowa lub ir gazynierka, 
ewcntauloi* lmh też w sklepie iaka 
ekspedjontkŁ. Zgłoizonitt pod aP 6 
SudU ‘ przyjmuje Adin „NowtJ 
Reformy11. 6166 3 6

PaszoKujs
w obręlii* bił. iw luli alk p łr t  
Fa^rapo, sułŁdajncegr się 1 i wff 
kssej i kilku mniejssyoh uhikauyd
Zgłoszenia poa „Le.n!* przyimnj* 
Biuro Ogłoszeń Fe iku St&tiery 
Kraków. Giodzka 13Ł 6131 3 t

B IL A R D
„rfeiferU" oo sprzedania U  L * a « « ł  
wie>ka 1. 71. 6119 3 5

6163 3 3

Aiifumcbil
ttwai ylindrowy 10 IIP., tani* «lo 
sprzedania. W:adomo»ć: u l.  Lenar
towicza 9, I piętro, ofioyua, miydsy 
gods. d— 4 po poł. 6147 3 i

-Gazeta KiwcKa
opisuj* stosunw Krawiecnie ooja- 
.a .a  o dostarczenia niań, aoa&rkow.
Pronumeraza 4o koóoa rowu 0 k
kdrea Kraków, nl. Mikołajek. 24. 

6059 3 3

Prtmah ao p-an ii

n m im u

I I
znany z dobroci, 1 kg K o 60, 5 kg 

pocztówką epłamie wysyła

9R36BEBVft 1. M I M
w  I r a L o w le ,  B i r . n s l  cKi 14 
Dla Kółek rolniczych i kupców od

powiedni opust 
. 6098 6 8

Kupię dobra
wartości koło 2 m lionów w  urodzajne] miejscowości, 

6978 przy kolt*, w  pobuia większego miasta 3 4 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. JS Reformy ” pod „D o b r a  34

Poszukuje si® lokalu
na m agazyny i biuro p arter i 1 p-> razem  1 0 - - 1 6  u b ik a c ji  
dużych, i f  okolicy dwurca osobowego (elektryka, telefon), 
od lipca, sierpnia lu b  w rzećm a. W iadom ość do L ra ra  m«
.  Nowego c. k . starostw a ul Karmel-CKa 9, w  podworcu
j  p  W K r a k ° w i " ' fi516 a 3

dla Obyw;.teii l Admuiir* a';,,
W jkonaję wsre.ui* roboty L » » .

oraz poirywz.a ■'a-ty-jurp 
i teruję po cenach pi.ystępnyei 
B G in  Pedgórz* JćiatiŁ jt* kf,

Ć182 ? •

T o k a r n i a
d< roDót pracyay no meehaniurnTeł 
do sprzedania tacnniesn*
mecnaniczny, traków, Fi* yański 
32, parter, w  podwórza 6154 8 *

B lito r jt t t  m w M
rutynowany korepetytor wolne » !  
wojska, poszukoj* ltkcyl na w s i  
najunętniei we dworze lnu leśni* 
en wce. Zgłoszenia ord ,,K o rw  
p e .r ia r1 przyjmtje kflKŁiaśtraeye 
,N. R«formyM. BOttO 7 O

E a p i ę
maszyzą do szyoia nożną w a*> 
brvm stanie. Zgłoszenia, nl. Zy* 
Mmnnta Augusta 1. 3, I. p. drawi 
na lew*. 6115 8 1

Kupię fortsoian
»  bardzo dohłjm  st«n'e Zgiost* 
oia listowne- B ur* administraeyi 
manMhomo ei, Kraków ul. Floryan 
ska 32. 6120 3 I

Nowo otworzona pra< own b 
pntiŁin.e d* naprawy bieliznę mę- 
acą i damską ora, nsautaoznia pi • 
ró1) 1 jaraerooy p* nmiarkowanych 
 1. c.e.ni2* JJb Garncarskic«n**h. „Stefania
U 6 , pnrt*» 6 1 1 0  B 4

Praktykant
aamiejscowy potrzebny d* na iilli 
kol«n.ain*-rcitacraeyineg». St. Cha 
mo-K-eckl, Kraków, Karsnriieia 4X 

___________ 6122 33___________

S p r .e u im

W ieD icę
Celem zestawienii. solidnej

ptij badaniu przei o, k. urząd dla badania śrooków łpożywczych rnstrł 
uznany i i  nnrtkodliwy dla zdrowia i za znac/nio lepszy od innych 
namiaotez; wystarczy dać 2 łyżeczki do szklanki gotowanej wody, 
i zastąpi w zupełności najlepssą herbatę z rumem. Ctna 1 ńtia a ro- 
m.m 3 K 00 h, bes rumu £ K 80 h. Fuszki proszę przynieść zi budą 
Na prowlncyę wysyłam najmniej 160 litrów, g l y *  nnie.sryuh becz*i 
nic mam. Przy zamówieniu proszę posłać za Jatek lub beoz*'*

, M ,,e o *  u lo w e g o  -  z » choiolej Ĝ 1CTi W  f i W» jAT5S S i5S L U D W I Ń S K I
na ubsolntiiie pewnym, odkrytym terenie (ropa w 400— 500
metrach) posznKUje się spoiuit ów, 2u0 hdiiałów po 2  000 K . ,r,7.  I a t r v ’  J| C - d  r k o i  1 h t t f f t a t o i l *  19  90

Teren oddany będzie bezpłatnie za adział z r*Nnv « . . .uuziw Z ropy. Sra!sćW| Bk.acKa 5. -  Skfop. -  TilłL: Karmeiicka la.
Pominąwszy pewność produkcji, zaznacza sie, że niema 
ryzyka, ponieważ wartość maicryaiu wiertniczego ciągle 
wzrasta, a ten będzie stałym majątkiem udziałowców. Ukon 
stytuowaaie się Ski 1 wpłat* kapitału do rąk zawiadowców, 
wybrany ch przez wł iścicieli udziałów, nastąpi na posiedzeniu
udziałowców w Krak iwie w  lipcu b, r Zgłoszenia hstowna .
z ilością udziałów do Bmra dzienników i ogłoszeń J. Hopcasajna kapustę o pojemności iCO kg i w^cej, kupię lub J»mi
i Salomonowej, Kraków, ul. Szczepańska 9, pod „B z e td ln y  srobić Oferty adresować. Rmrodaieu .ikow, Lwów, 3 Laja ,

iu ia .8 6  n s A S W l11. 6«l< - pod znakiem „Kr pus’ a ’‘ . 6lti7 2 3

s 2 oric) nami, lab aamtenię m
Pośrednictwo niedopnBzezai

Zaijfi n!a cci „Eaiaisal la11
Admin. „N. R efo i«»y“ 

6190 b a

grui.t, 
o*
pizyjm uje

Ekspeciyentki
1 6192 2 2

praktykanta
poszukuje firma

L IN O L E U M . Rynek 10.

g z i h l i a m
pcmieszkania w »r >dm»eśon u  **  
luh * międfcfc***** «  I t . 1̂  
źdricir.ika, 3-  4 pokoje, kuobuia, 
przedpokój 1 łazienka,
►a. str\«h, piwnua. z ?,0!* ni*- 
Weutoaini* .* w y - s ^ z cłn*^ 
uJ Wielojiol* 1. 92 1 P *■  law*.

6 1 » t  8  4

2 drukarni Literackiej sr Krakowie, ttj. Jwebź Ł? L 10*
R z ą d c a  d ru k a rn i L» SL Głór»ki*


